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Uzyskamy nowe mi I i·ardy złotych 
dzięki planowemu systemo·wi oszczędzania 
Wspaniała inicjatywa załogi .~uty_ ;,Kościuszko~' 
Hutnicy rzucaią hasło przedterminowego wykonania plan~ produkc11 r poczymema dodatkowych oszczędnosc1 

WARSZAWA.' (PAP) - w dalszym ciągu dyskusji w przed nimi plan, a.le go prze- ogólnonarod~wej gospodarki i 
· - - : · b k administracji zasad oszczędno Jlierwszym dniu Krajowf'j Na rady Oszczędnosc1owe,J o • roczą. • . i 

11 
. t t 

Łomż I~ rzedstawiciel Rady Zakładowej Huty „Kośclusz- Przewodniczący o.chab po~ sc1 ~a .u z marno raws we~ 
ko" ~c~:iuje, przerywane co chwila, burzliwymi oldaskaml dziękowa.ł serdecz.rue ?utm-; ~at:nało~ i pracy oJ~y~z~r~ 
zobowiązania załogi przedte~m inowego wykona~~ planu pro k~m. za Z1ch zobo;1~~nÓ~ ~ ~!br!b~~~ ::~hfups~~~~ ei ro 
dukdi oraz przeprowadzema powszechnej ak<'Jl oszczędno- wd1adc. ·ś". nai:n~y uże ich sio- botnfczych oraz do potanienia 
śoiowcj. o z1 1 wie , . 

p 0 uchwale Rady Ministrów o planie OSZ<'zednośrlowym wa nie są rzucańe na wiatr". towarów, .ia.k również p~zwo­
organizacja PZPR wraz z Radą Zakładową f dyrekdą h11- Następnie głos zabiera pre- U na 'Zwiększenie na.ldadow ~ 
tv na na.radS<'h i zebraniach zmohili:r.owaly całą załogę do lPS Zw. Samopomocy Chłop- dziedzinie upowszechnienia 
l ;rzerltenninowego wykonania tych 7.adań. skiej s. lgnar, wyraża;jąc prze kultury. Słowa te cała sala na 

kona.nie, iż wprowadzenie do I grodziła długotrwałą owacją. W ramach planu o~zczędno- ll;:rdów zł, wob~ 3.277.0~0 zł 
friowego załoga Huty „Ko- z 1948 r .. - ~tw1erd:m mowca. 
ściuszko" postanowiła: Zobow1ązuJemy się w roku Przemówienie tow. Gościrniń5kiej z PZPB w Rudzie Pabianickiej 

l) Podnieść wydajność li- bieżącym wyko!1~ć rob~ty Następnie na trybunę wcho 
wstę1me o wartosci 600 mllio dzi tow. Gościmlńska - przo­

czoną w złotych przedwo- nów złotych przy budowie no downlca pracy w zakłada.eh 
jennych z roku 1937 z 18,93 wej wielkiej huty, którą budu w!óldenniczych. 
71 na pracogodzinę do 22,4 jem_y przy pomory. technicm~j Pracuję jako prządka - o­
zł na pracogodzinę, począw- Zwii>7.~u Rad~erloe~o. - kon- f\wiadcza - 17 lat w jednej fa . I czy inz. BoreJdo wsrorl długo 

Od 1 stycznia 1949 r. jestem 
iustruktorem całej przędzalni 
i wiem, że prządki wykonują 
normy w 100 proc. Ja zobowią 
zuję się wyszkolić je tak, aby 
do 1 maja osiągnąć 103 proc., 
do 22 lipca - 105 procent. Do 

Jadow ty ~rzyb hitleryzmu w Bizonii odr~uita 
w deszcr.u dolarów 

f?epresie i brutalne otoki po/;cji w Hoeze 

„ ... zołn'l'eiie···halen·d·ers·c·v··nle···cfrcą . wa I cz~ ć 
• Prasa holenderska donosi że w JndonezJi · w armii holenderskiej szerzy 

HAGA (PAP) Policja dokona się ruch przeciwko prowadzcn'.~ 
ła licznych aresztowań wśród wojny kolonialrr j w ł ndonez,i1. 
młodydi Holendrów, którzy cd W mieście Czaam, w Brabancje, 
mówili wysłania ich w i<"orpusie \JU zołmerzy przebywaiącego 
ekspedycyjnym do Indonezji. tam oddziału. odmówiłó katego 

Represje przeciwko młodym rycz.nie udania się do ·Indonezji. 
Holendrom. wrogi ni wojnie ko· Wśroo żołnf eł!'ZY przeprawa. 
lonialnej, wywołały szereg pro. dzo.no aresztowania. testów. W Hadze odbyt się wiei ...;. __________ _ 

szy od wrzesnia br. niemillmą<>ych oklasków. bryce. Obsługiwałam 540 wrze 
2) Zamiast planowanych Ob. Knapczyk w imieniu cion, lecz doszłam do wnio-

przez dyrekcję 599.155 tys. 108-tysięc:mf'j masy zrzf'szo- sku, L mogę obsłużyć więcej 
zł. oszczędności, osiągn:łf na nych hutników potwif'rdził i przystąpiłam do obsługi BJO 
podstawie wbowiązania załogi zobowiązania naczelnej dyrek wrzecion. 

ki wiec, po kfórym młodzież K f kt V 2" 
1 Ustopa~a - 108 procent. Do udała ~ię w pochodzie do ~m~- OnS rU Or 11 -

31 grudma - 112 proc. (Okła- chu więzienia, gdzie zn<i]dllją na usługach USA 

742.604 tys. zł. cji hutnictwa odnośnie> wyko Słowo oszczędność da.le nam 
Oświadczenie to umestnicy nania rocznego pl<inu produk dużo do zrozumienia. Myśmy 

na.rady przyjmuJ'"' dlugotrwa- cji do dnia 22. 7. 1949 r. , . 1· d woJ'ną oszc •ę 
- "' Zapewnienie. że Zwlą:1wk Za umie 1 prze · -łymi oklaskami. wodowv Hutników zrealizuje dzać, bo nas usuwano z pracy, 

Załoga Huty „Kościuszko" plan, ~akreślony przez Cen- a dziś, kiedy cały przemy5ł 
zobowiązuje się również osią- tralny zarząd, przyjęte zosta- jei:;t n:;is;r,, to my z tego so?ie 
gnąć wyższy poziom jakości Io długo niemilknącymi okla- nie zdajemy sprawy. 
produkcji, zapewnić regularne skami. Oszczędzać musimy ka?:tlą 
dostawy dla innych zakładów Nie mniejsza owację wywo nitkę przy pracy, musimy zwa 
pracy, co umożliwi im pod- lały słowa, że .hutnicy nic> tyl- żać na postoje maRzyn, na ob-
wyższenie wydajności, pod- ko wykonają postawiony I ciąp,anie. 
nieść ogólny procent współza 
wodniczących z 76 na 95 proc. 
załogi, zmniejszyć nieobec­
ność w pracy z 6 proc. na 3 
proc. i zmniejszyć stan załogi 
o 150 ludzi. którzy przydadzą 
się w innych zakładach pracy, 

Ponadto załoga zobowiązała 
się jak najszybciej· usprawnić 
pracę aglomerowni tak, aby 
podjęła 1 lipca pełną produk­
cję. Dla jak najszybszego za-

s·cheiblerowcy 
podejmujq 

apel hutników 
Patrz str. 3 i 4 

opatrzenia kraju w wyroby !....--~----------------­
walcowane drobnych profili 
załoga huty zobowiązała się 
doprowadzić walcownię śred­
nią w dniu 22 lipca rb. do peł 
nej zdolności produkcyjnej, 

Z gorącymi oklaskami spo­
tyka się zobowiązanie odda­
nia do użytku przodowników 
pracy 27 mieszkań w dniu 1 
maja br., 54 mieszkań w dniu 
22 lipca br. oraz 22 'mieszkań 
w rocznicę Czynu Kongreso­
wego. 

W dalszym ciągu głos zabie I Polskiej. Podkreśla ona, że dla 
ra tow. Bochenek, przodow- młodzieży walka o oszczęd­
nik pracy - górnik z Sosnow' ność jest nie tylko walką o 
ca. Wskazuje on na szereg wykonanie planu, ale jest 
przykładów możliwości unik- przede wszystkim przejawem 
nięcia marnotrawstwa mate- nowego, ludow~go patliotyz­
riałów pomocniczych - drze- mu. 
wa i stali. Wielotysięcznej rzeszy mło 

Po nin;i głos zabiera tow. 
Paduch, murarz warszawski, 
przodownik pracy, który oma 
wia zastosowanie metod racjo 
nalizatorskich w budownic­
twie i w związku z tym -
zwiększenie wydajności pra­
cy. 

' Ostatnia zabiera głos w 
pierwszym dniu narady tow. 
Halina Krysanka, członek Pre 
zydium Związku Młodzieży 

dzieży pracującej dają przy­
kład najlepsi, wśród których 
ob. Krysanka wymienia racjo 
nalizatora z zakładów Cegiel­
skiego - Łykowskiego, kowa­
la z fabryki wagonów i mo­
stów, Ignacego Machonia, włó 
kniarkę Lucynę Wyrzykow­
ską z PZPB nr. 1 w Łodzi, pra 
cującą na 12 krosnach oraz 
wzorowe brygady młodzieżo­
we z huty „Florian" i z kopal 
ni „Biały Kamień". 

ski). . . . j s.ię aresztowani za odmow~ . u-
Obecme primy Jest 87 proc„ działu w wojnie indonezy1sk1e). BRUKSELA (PAP) Dziennik 

do dnia 1 ma~a będzie 88. pro-
1 

Policja zaatakowała brutalnie „Drapeau Rouge" donosi, że 
cent. Do dma 31 grudma - uczestników pochodu, raniąc niemiecki inżynier Wałther Rle 
89 proc. I wielu z nich pałkami. Ml dzień del, konstruktor bomb latają-
Opiekuję się całą przędza!- 23 marca Centralny Związek 

Młod · · H I d I · · ł I cych „ V2", wielokrotnie odzna-nią, w której pracują 1.162 0-1 z1ez.y . o 1e~ er~ oei zwo a 
soby i wzywam wszystkie in do Hagi w1eł.o wiec pratesta czony przez Hitlera przebyw~ 
struktorki do współzawodnic / cyjny prze.ciwko wojskowym obecnie w Stanach Zjednoczo­
twa ze mną, ażeby poznały ~a przygotowam.om ;zą?u h.olender nych, gdzie został zatrudniony 
łość pracy i były tym wsk:i!l- sk1ego, woime ko.omalneJ w lf\: w amerykańskim przemyśle 
nikiem ilości, jakości i oszczę . donezji oraz aresztowaniu przed 
dzania (oklaski). I stawicieli orga.nizac ji młodzieży zbrojeniO'Wym. 

O rugi dzień obrad Krajowej Narady Oszczędnościowej 
WARSZAW A (PAP) W ponie 

działek 21 bm. Ogólnokrajowa 
Narada Oszczędnościowa konty­
nuowała dyskusję od wczesnych 
godzin rannych. Przewodniczył 
minister skarbu - Konstanty 
Dąbrowski. 

Pierwszy zabrał głos przed· 
stawicie! przemysłu konserwo­
wego, ini. żyliński, omawiając 
osiągnięcia oszczędnościowe w 
tej gałęzi przemyslu. 

Wielokrotnie oklaskiwano 
przemówienie na~tępnego ucze­
stnika dyskusji. Był nim młody 
chłop, Jan Sedek, ze wsi Wilcz­
ków, pow. Sroda Slą s ka, woj. 
Dolno.Sląskie, który zaapelowal 
do robotników aby produkowali 
v.rrię-cej traktorów. 
Dzięki temu za.gospodaruje się 

ugory, będzie wi ęcej chelba, m i ę 
sa, tłuszczu i mleka, a byt robo 
tni ka znacznie się polepszy. Sala 
gorącymi oklaskami solidaryzu­
je się z tym szczerym i prostym 
apelem. 

Następnie . przemawiał maszy-
nista kolejowy przodownik 

pracy Paweł Koco1i. I warunku poprawy bytu szero-
Na sali zrywa się burza oklas kich mas pracujących or~z przy 

ków, kiedy Paweł Kocoń mddu 'Spieszenia odb.udowy kraJU: 
je, że na zebraniac·h kolejarzy W dalszym ciągu dyskusji yrze 
w dniach 15 i · 6 bm. przy jęto mawiali m. in.: towarzyszki R<1 
rezolucję w sprawie planu o. mus włókniarka z PZPB . Nr I, 
szczędnościowego. Kolejarze po Ma.ria Dzikowsk.a -:: p1erw.~Z'j' 
7.nańscy, dzięki swemu obywa· sekretarz orgarnzaCJ1 pa.rtyinej 
trlskiemu stosunkowi do pracy, z PZPB nr. 6 w tódz1 oraz 
wysunęli się na czoło kolejarzy \V~jsb.ergow~ (Po;vsze.:hna Sp.ól 
polskich, a obecnie pragną jesz dz1e!ma .spozywcow w .Lodzi), 
cz:e wzmóc wysil!d. hy wykonać tow Ba!er (Ubezp1eczalma Spo 
plan trzyletni na 30 września lecz.na) 1 tow. Berek, przedsta­
br. Zapowiedź tę uczes tnicy na wicie! Związk.u Ha.rcerstw.a 
rady n:igradza ją długotrwałą o- Po przerwie o:)ladow~J Na-
wacją „ radzie przi;wodmczy mm. Ję-

Niezależnie od te.go praco- drychowsk1. .. . 
wnicy różnych d ziałów węzła W dyskusF z~biera głos ca­
poznańskiego zobowiązali się do ły s~ereg mo~co:" po czyb~r: 
poczynienia oszczedności na fą. powitany memlłk~ącą ą 

I 80. ·1 ' ł oklasków głos zabiera prze-czną s11mę o<. 4 m1 n. z. d . K •t t Ekono-
Podejmujac te zobowiązania wo mczący orni ~ '! . 

· · • . micznego Rad:v Mm1strow -pracownicy poznansloego węzła . .....
1 

M··inc 
k I . . . d mm. 01 ary . 
o e1~w.ego zw~acaJl) ~1ę o ~ra (Pełny tekst przemówieni;i 

Przedkładając niniejsze zo­
bowiązania - kończy mówca 
- Huta „Kościuszko" wzywa 
wszystkie zakłady w Polsce 
do przeprowadzenia wielkiej 
kampanii oszczędnościowej i 
przedterminowego wykonania 
planu 1949 r. oraz planu 3-
letniego. Niechaj nikogo nie 
zabraknie w tym szlachetnym 
wysc1gu, który ma stworzyć 
podstawy pomyślnego rozpoczę­
cia 6-Ietniego planu budowy 
fundamentów socjalizmu w 
Polsce. Wezwanie to wyw·ołu­
je znów burzliwe oklaski u­

c?wn1kow kołe3ow.ych całej s!e- podamy w dniu jutrzejszym). 
c~ PKP_ z wezwarn.~m do, wz1ę- Po przemówieniu ministra 
c1a udziału w akCJI wspolzawod Hilarego Minca przewodniczą 
nictwa p~acy I rac.ionalnej o- cy KCZZ, Edw~rd Ochab, ~d­
szczędnosc1, Jako podstawowe~o czytuje telegram - zobow1ą-

---------------------·------·-------------- zanie załogi huty „Pokój". N~ 

Łódzki świat ·nauki manifestuje wolę pol<oju stepnie zabiera głos pesel Bl1 
nowski i odczytuje projekt re 
zolucii Krajowej Narady Go­
spodarczej. 

czestników narady. 
Generalny dyrektor Central 

nego Zarzą.du Przemysłu Hut 
niczego inż. Borejdo stwier­
dza, że podstawowym orężem 
w walce o podniesienie prze­
mysłu na wyższy poziom jest 
pogłębienie i umasowienie 
współzawodnictwa pracy. 
Wydajność pracy w stosun­

ku do 1946 roku wzrosła o 55 
proc. 
Następnie , mówca cytuje 

przykłady socjalistycmego sto 
sunku do pracy. jaki przeni­
ka załogi w hutach „Florian" 
i „Kościuszko", stwierdzając, 
że współzawodnictwo pracy 
wykuwa nową świadomość 
klasy robotniczej. 

Osiągnięcia załóg hutniczych 
umożliwia w roku bieżącym 
oszczędności na sumę 8 mi-

Uchwała Senatu Akademickiego Uniwersytetu Łódzkiego o przystąpieniu 
do Kongresu Pokoju w Paryżu 

Rezolucja wskazując liczne 
niewyzyskane jeszcze rezerw"'. 
gospodarcze, wzywa cały kraJ 
do walki o przedterminowe Apel Międzynarodowego Ko 

mit etu Łączności Intelektuali­
stów w sprawie zwołania Swia 
towego Kongresu Pokoju spot 
kał się z · żywym oddźwiękiem 
wśród społeczeństwa polskiego 

W dniu wczorajszym podpi­
sał jednogłośnie uchwałę po­
pierającą Apel Międzynarodo 
wego Komitetu Łączności Inte 
lektualistów Senat Akademie 
ki Uniwersytetu Łódzkiego. 

W rezolucji tej czytamy: 
„My, niżej podpisani praco­

wnicy nauki, po zapmnaniu 
się z odezwą Międzynarodowe 
go Komitetu Łączności Intele 
ktualistów w Obronie Pokoju 
przyłączamy się do jego apelu, 
:\by zwołać w kwietniu br. 
Swiatowy Kon.e:res Zwolenni­
ków Pokoju. Są bowiem na 
świecie siły, służacf' inł.erf'som 

oligarchii finansowej, które 
nie wyrzekły się ostatecznie 
wojny, jako środka rozwiąza­
nia trudności międzynarodo­
wych. W szeregu krajów reak 
cyjna prasa i radio sieją ot­
warcie wrogość i nienawiść 
do innych krajów, prowadzą 
propagandę na rzecz nowej 
wojny. To wszyslko, co win­
no być godną treścią i celem 
naszego życia: odkrycia, rezul 
taty twórczości uczonych, cier 
pliwa praca narodu miałoby 
być obrócone w narzędzie 
zbrodni i zniszczenia. Przede 
wszystkim zaś najdumniejsze 
osiagnięcia naszej kultury, o­
kupione bohaterstwem życia, 
pracy i myśli najlepszych sy­
nów ludzkości, nauka, jej zdo 
bycze i władza nad przyrodą 
- =mi=t <:lu.ivć <!złowiRlc.owi. 

mogłyby być obrócone prze­
ciw człowiekowi. Winniśmy 
·wraz z całą postępową ludzko 
ścią zamanifestować naszą wo 
lę pokoju. Napiętnować tych 
wszystkich. którzy dążą do 
wojny. Grozi ona bowiem nie 
tylko niepodległości poszcze­
gólnych narodów, ale istnieniu 
całej cywilizacji. Nie wątpi­

my, że Kongres Paryski po­
mnoży 1 spotęguje siły pokoju, 
Rezolucję podp isali: Rektor 

prof: dr. Tadeusz Kotarbiński, 
prorektor prof. dr. Jerzy Ja­
kubowski, dziekan wydz. far­
maceutycznego prbf. dr Jan Mu 
szyń~ki dZJiekan wydz . I . na. 
nistycz.nego, •prof. dr. 1\\. 
Serejski, dziekan wydz. mat -

Pawłowski, dziekan wydz. le- wykonanie. pl~u i o realiza-
karskiego prof. dr. St. Bagiń- cję zadań oszczędnościowych 
ski, prof. dr. J. Dembowski, na rok 1949. Długotrwałymi o­
dziekan wydziału stomatologi klaskami przyjmują uczestni­
cznego prof. dr A. Pruszczyi'1- cy Narady rezolucję.· 
ski, prof. dr. B. Cielski, prof. Przewodniczący KCZZ Ed­
dr. M. GPotowski, prodziekan warci Ochab zgłasza w imieniu 
wydz. lekarskiego prof. dr. J. prizydium projekt depesz~ do 
Sobański, 13rof. dr. Natfl!ia Gą Prezydenta R. P. Bolesława 
siorowska - Grabowska, doc. Bieruta. Po wysłuchaniu w 
dr. A. Kwaskowski, doc. dr. L. skupieniu tekstu depeszy -
Łopatyńska,- dr. B. Filipowicz, zebrani gorącymi, długonie­
prof. dr. B. Wilflnowski i prof. milknącymi okbskami manife 
dr. Z .. Jerzmano'i'~ka. stiJ,ją swe uczucia dla Głowy 
-------..;..,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ Państwa. 

OD RF.DAKCJI 

Z powodu nmrnłu mnteriu111 
jesle."11y zmuszeni odłożyć do 
jednego z najbliżs=.vr;;h n11me· 
rów druk na.•zego dodatku dla 

Przewodniczący życzy wszy 
stkim obecnym na Naradzie 
sukcf'~ów w codziennei pracy, 
dla dobra mas pracujących i 
zamyka obrady. 

dzieci „Promyk". 
nt':zvrodn.i.c:r...i:o orof. dr. L. ·-;..._._ ......... .,...,...,.. ........ iiiii..; 

Rozbrzmiewa bojowa pieśń 
proletariatu .. MiPrlzvn:>.rodów­
ka", 



Masy pracujące popierają shnowisko Rządu RP 
w spr4.1,;vie stosunków. m·ędzy Kościołem i Państwem 

\Vielkie zebrania manifestacyjne w Lodzi i województwie 
OAw~ar~n:rnie R.'.ę-iu Rzec.r.y-1„Piflrwftflj", Fabryce Silników, 

pospohf P.J w sprawie gto~unlrn J%•ktrohudowie, w F11bryce },fe 

PRń•twA. rlo Kościola., weta.Io t:.low<•j <l. Bauer i w rlziewi:tr­
przyj~t <' prZP:r, ~z„rokie ma~T ro- >-ki<•.i 1]. Hir.,ylJerg i \\"ikzyńsl, i 
łtofnirzo - chlopskie z wi;lkiu1 o.JJ1yly się n11t'0,11! 1•:lnR1.ia ro-
<'Dt.117.jazmern i pełnym :r.rorn· l·ot11i<-1.e. na któryclt po<ljrte zo 
J11iA1:iem. >1 :.1.v odpowird uie rrzolurje. 

"' d11ill wczoraj~zy:ru 1.a111n1ii .Jak Joi•o'"'l- na~i korl'•pon· 
fP~fovvaly llA. licznych .r.el ra- dr·u('i z wojewńr1 ~twa. odh:..i~· 
ri~rh dzicsi~tk1 ty•ięcy rohot· ~ię podobne 1.~lJranie w Jahry· 

•nikłiw,° cltlop·"w, i inteligeut6w ];:1<·h Piotrk•iwa. Radom~k~. 
rrn1•11j11•yeh ~wa Ż'}da11in Oildzie 'l'onl!\R7.0WR., Z1luii•kiej· ·woli. 
leni:>. Ko~C'iola. 011 polityki i za 7,."inz-a ornz w "il'ltt inny"h 
TliPrhaniA. prr.rr. kl<'r polil~·l~i 11iirj~cowoś1•iach. 
"'°iF:i.nh ~ii: z •ila111i 11J1fdU<lo-
,_. . .,.mi. 17crr5ttJicy rnauirt-s1~1<·;,, Pracownicy Zarządu 
'e>nrngali ~ię r1lwnieY. j,•dJ1ogloil 
i•1P unormoffr.nia. !łosnllk<l1.- w• Mie"skiego w lodzi 
mifrlzy Pai1stwem i Koś<·io!PtJt 1:;00 ,o•iih, prarowników 7.arzą· 
:i~ porl.<tawie o~win.J„.-.,,uia. rz~ ilu :!lri~j,ki~'!" uhrało sif \H7.0· 
CnwPa'O. 

TI1lŚĆ llrr.e~tnikliw 111i. wczornj 
ai~·eh zrhranial'lt ror.ot nh•.„yeh 
w fa hnk11rh ł\ tlr.kieh wn1o•i-
lH ok.oto' 1.3.000 osób. · 

PZPW Nr 3 
7.•l11~n J'ań•twowvrh Znhla 

raj w sali Filharmonii, rł'lrm lm 

dokunu·ntowauja swego iwlitlarnr­
!l;O iiiłanowiska 1. o~'' iacl~·zr11if'nl 

H1.,d11 ol,1·1·~lttj~"Y"' ~10~1111rk 

Pai1st" 11 1lo Kobl'ioltt. 

prze~ R:rąd te 1to,1mku do KoJ­
cioła. Nie cl1cemy aby wiara by 
la nadui:yttlUUI dla uer::enia 1;1~ 

p(Jkoju i rospalania /rmaty:m" 
fJTZPciw u ład:sy ludort·ej", 

Metalowcy solidary­
zują si·ę z deklaracją 

Rządu 

nwem & XoQ~iolelll. 

- Nie chcl'my - CZ) tamy w 
uchwalonej rezoln"ji - ahy k<o· 
;kilil, niiP j•ce kultu religij„ego, 
byl w~ lrnuy;t:tuy dla J>OJUht za· 
;ącej agitacji politycirnej ze 
!t.rolly c1,ę,0i .k Jeru, Nie chcemy, 
aby 1deltt6rzy vne,J<tawiciek• 
ducliowieflstwa w) koi-7,y~t ywa I i 
~woją d11•7.p1<stt·1 ~ką tlr.i:<lalJlo~,, 
w ('<'lu podryw1111ia ofi1t1'nt·go 

'V dsz.v i "kupie1Jit1 wyslucl•11 wy,iłlrn i twórn.<',j prncy u:\ro· 
Io przeM.lo :!OO robotuik6w fabry d•t l1uduj~('f'l{ci {Johro!>yt i SZ"zę­

ki \Yeigta. referatu tow. Kowal- ~··i" 0,11·1.yr.uy. )'ragniellly, aby 
:-kir)!O i jednomyślni<! pr:r.yj~lo Ko1kiół 7.go<lnie :r.e Rta11owi~kiem 
p1opo11ow1t111} J•rzez tow .. Tun- llzą<l•t lwrz.1·~lał z rałkowitej 
g•11l'•ki~go rnolu<'.i".'. ,,·~·ra~ją· •wolJody, lecz nie używlll jrj 
•·lJ. 1·ałkcH,itl} sołidttroość 1. 1lla. walki 7. Rąderu Ludowvru 1 

o•win<fo1.••11ie ntinistrn tow. I •lRtrojl'm 1połl'r~nvm Pt1l•ki! 
\\\ bkir~o w •prawie 11rc·1S"lo°!''<t Ber.olucj~ pr7.~·j~to g-01·1)1',vmi 
11ia ~tos1111k6w międ:r.y PafL- r.1da.~lrnmi. • 

Manifestacje w Ozorkowie 
W dniu wczorajszym 70') 

pra'cowników 1-ej zmian~· 

PZPB w Ozorkowie zam.m:­
fcstowalo solidarność kla~y 

korzy~tuje swą duszi:· ast„r~lq 
dz:lalal11ość dla spraw, n!e n,;; 
jących nic wspólnego z dzia­
łalnością religijną. 

„(.w l'rzl'mv,łu W rlr; iani>go X r 
il 7:\pl'Jniła 'i:zr.r.alnic ~alę ·ohrad. 

O~r i~ilrzPni1> R7.ądu o Rl0Ru11-
l-:>d1 m1~dzv Paltstwf'rn i J\tJś· 
riolPm om()11"il tow, ('irśl11k, krl' 
~l1r w h11rwny spo•<"h hi"tor•\' 
1 . ..-1·h ~losunk()w i1" l'""~•trz('J1i 
bt. 

z .... •k11pit·11i~11 1 i 1magę wysłn 

c·l1.li Yelin111i 1·rft>1·at11 pruwotłni­
nąago Afirj,kir_i Ra1ly :\:1ro1l11-
W<'.i tow. An.lr7.<>jal..a, ktłiry piul- robotniczej ze stanowiskiem, 
krrślil ż„ uie 111 a krujn-1 uie wy· jakie W stosunku do poljty-

kiei·skiej d;i;iałalności kleru 
l~nai1r pai.-tw kapitalistyrznyrh 

Wygłoszone przemówi~n:a 

spolkaly się z ogólnym 1plar·­
zem zgromadzonych 7.nalazlo 
to swój wyraz w jed ng!o<nie 
uchwalonej rezo1L1cji, w któ­
re) czytamy m. in.: , Pn.gnie­
my, aby Kościół zgodnie. ze 
stanov.·iskiem rządu :C0rzysf al 
z całkowitej ~wobod,r, iecz nie 
używał jej dla walkl z demo-

Tinhot11i1~f' i rol,ot11i"v 11wHi. 
Yiifl prz_,-,łnthiw:ili ~ię. Jn(•wr·~·. 
J1"7"rrwająr mu nii>jerlnokrot nie 
Pklllskami i okrzvkanii 1 r. rz.>.;,'. 

~ln~r."•'j polifyki 'nl.ą,Ju J.111h"' r 
go. 

Ka 71ikołi(•7.f'nie podj~t11. :r.o•tfi 
ł~ Jr<'lhogłośnie nzolnrja. w k t<. 
TPj TPbrani m. in. tak oto for-
11111l11j11 •wC\je tądanih.: „Nie 
rbr~my ~by rellgia. i itodność 

k• rił~ń1.1k11. były n~d11iy...·aoe dl~ 

rr."n.<'nl~ niepokoju, rczpal11.nta 
f"ln•t~7.mtt, 11. nawet dl:1. popiera 
nia M~Jccyjnego podziemia. 

PZPB Nr 8 
7,"ICll!ll iPdnej z wi~b7yr.h fa 

t.r-~J< b~1'1·~hian..-ch I'ZI'B 1\r !' 
~·pn ryr!i1ch11.ni11 refPrllht to· 
wa.rzy~1n 1,rgo•:r.a. !)Crlj~la rrw­
lnr..ię w kt()rej międ~y innymi 
lllA.Jrln.i~ ~ii: hki post11l.11: 

Nl11 chcemy 11by ko~ciół, mle.1 
11r<1 klllt.11 religiJnego, był wyko 
r.r:ystywa11y dla podbur:i:ają.cej 

agi~c.li że strony cz:ęści kleru! 
W koiH·owl'j cz;~ści rewlurji 

r;{'1-1r~T\i wyr~7.ili P-woje popRrr;e 
rll~ ~ln•rnPgo F1anowisk:i Rr.ryrlu 
J'olf'kil'r!" wohf"c Ko~eiola, ~t~ 
nPwi•kR, kt1irfl ,;~pP1'1'J1iA wiM7.'). 
r:vm ]JPłn~ ~~ohod~ ~11miPniH. 
'l'·iar;r i prnkt.>k r<'ligijnwh. 

PZPB Nr 9 
~()() rohotuikńw i ro!lotnic 1 

C~E'J!O 70 -pror. kohiPt, ..-;·•tnrha 
Jo w P7.J>B ~r 9 refPrAtu tow. 
'l»n•·Płi·z, ka. Po odrzyt:>.niu oś­

wiadt:•';1rn Rz:pln votl_jP111 7.0· 

lllAln ;irilnomy8ln1!'! n•z.-lurja po 
t~.pia:ią.1·• rl7i.q!:il11w•~ l'<'~k<',' j­
IH .I o~~ri k IPr11. rr7.nlnrj:i ~o li 
O:lry:111.ią«Ą ~lr z 0A'O"\·lnr~,·1.PJ1i.c1n 

}\;~du RP. 

Inne a:ebrania· 

ka to li ck i ego zajał nasz RląJ. 
w któ1·1 "11hy Kośl'i,;! i jt>go prr.r1l Na 7ebraniu przemavviali tJW. 

~ta11 i<'irlr kor7.ystali z "irl..•zyrh tow.: Matejkowski i Teodor-
niż w Pol.ce uprawni„{1. czyk. Podkreślili oni, że z wy 

Po wysl1wha11i11 rrfcratu „„. powiedziaml Rządu solidary-
1.rnni jr1lnoglo~niP prr.rjęli rrzolu zują się najszers 7.e warstwy 

· . ·k · · · " ~połeczeńslwa poJ;;:dego. Na-
r.1~ '~ l~rr.1 m: i~nymt ""''.tamy: I wet dla praktykują.::1ch i w'e 
.,l~yrazqmy su·o1; C(lllurnłtP 110 rz;

1
nch katolików i";t ył.<x·zą 

purne rlfo .•t111ttm '.·'''" przyjl/t"g•> c·::(ywi ·tq, ;i.e c;,ę;§ć 'd.-:·u wy-
kratvcznym 
jem". 

naszym 

Głos robotników igierza 
liprawa. '.a. . w:r.biernla. już .o'! I wato zttn fo uie ~p„!e(·r.eń,twa. do 

1 
w 11ied:i;ielf. Ws10ak m6w1 „1,, te 

~7.Pregu mu:sięcy. Dawno Jl~Y. Rr.ądu. Do illtl'fe~ów kl~;r T~ rne& to modlitwa.. ' 
Uit~P. robotmeza. dOl'zh do wnio botnirzPj, do jej wielldeg<> dde- 'l'ow. 'l'eodoreeykow'ł popien.­
~ku, ł.ll tak dłużej by<! 11ie moŻP. ła odbudowy kraju niech nie j~ - . tkaczka TizydoreT,J"lt~~. 
Apofoczeń'.•two z -it<ielk!m w-v~ił· b t ,.., ki St.8. 

- wtrą1·a.1'• &iA c1·, którzy nie eh~· ro o i11cy - i,owac T' n.1-
kiPrn odbudowuje irni"7.czony " ., ' ł J S f :N d 

z na.mi JlT)lcować" - Y.a.kończv- ~ aw ~ • ust_ tP. an. " ,1g Y 11IP 
krnj, praguie ł11du, llJl-Okoju i ilo . • • >-11:odzuny 81 ' n& to, ueby ko-
brohytn, & tu z ambon pad11ją la. tow. Króhkowsk& "''ród buu ściół, n1iej11ce kultu religijneg-o 
pod adre;oiem rządu i pań~tvrn lu lrwvch okla.•ków .. W ro1;m<rn'ie J: hyl wykorzysta.ny dla aritypań· 
.Jnwego słowa. wrogie, slowH, uRrni o~windi!:r.:la iirU"!'rodnk~- ~twowej agita.cji." 
które che• w..,....ołać ferment i I · · K ,_. t PZPW 'T •1 

h .,. 0 
" ra •llll ou1e •H " W po<lj~tej jednoruy61nie rn.n 

w~ ur:r.eni 11 w nnn:ym nnro<hie. tow. Teodorc1.ykowa, ł.e kobiery hirji c7.ytan1y m. inn. „Doma­
PewJ11t czę'ć kleru pro'IV1td7.i hl' d(•mok.ratyczne ~to,ią. t.w1trdo n$ gamy sit od władz kościelnych, 
<'ią robotę, P°"'nwaj11-c ~i<i 1111.wet ażeby zgodnie z naszym intimi· 
iio czynnego popiera ni a reszte1: ~tanowi•ku odląrzenia Kościoła sem narodow....., i "atistwn-v.n, 
hanri re11kryjnvrh które grii~ują on P11ń•tw1t. ?:.,.d~m..- ah;v- k•ię- w imi• dobraJ;góln~"O z&~l~~h~ 
jHZCM tu i ówd:r.ie n& terfni<> Ż:> nil' odri~g,.,]i hT1hi od pr:iry y „ 
na.M:ego kraju. cila Pol•ld, j~k to rni11lo miei~cf l:y wiłn.nb stt .1 silami &nty­

- Burz;y .ri9 ~r;ucle -t>nLWie 
~li wości ludrl pracy. Przeeid 
nikt 11 mu ;1ic prr.Ulad.nje Ko· 
śdola, nikt nie wn.lc:11y T. religią, 
A. kler ma. zagwarantowaną. peł­
nię pra.w. W porę n•u1tą.piło 
oświnclrzflnie Rzą.rln Hurr.po~po 

litl'j. Teru w,ę7.ysry wiPM~ ja­
ki je~t sto~unek na•1.cgo pań· 
•I wa. do Ko~ciola''. 

Takie v.·laśnie zdania krzyżo­
wały •i~ w oh~zern<'j hali fnh· 
ryrznrj PZPW 31 !!dzie j:i.•no 
omówiła. te wszy11tkie ~pra-it<y w 
~wojPj prelrkc~i tow. Rrólikow­
~i..11. Z11•pPlol\°al11 ona ~Zl'Ze~ól· 
ni~ do kohiet, członkiń Ligi Ko 
hi<'t, którn powinn,v u€winda­
minr. swoje towar1„y~1ki, by u-
111,inly pro•towa~ plotki 0~7.CZ<>r­
r1E' i H11m11c:r.yv. innym, :l:e w 
Pol~re nie lV&lc7.y ~i~ z ldMem 
!<>n tylko z reakcyj11~ jego e~~-

wtedy, irri:v- rlla. 11nneni11. •więt11 ludowymi i nnormowMy st.01un­
kobiet r.Rinirjowalitmy odgn1,;n- lei s patistwent na podstawie o­
"'&nie dziPrlT.ińra rat11~1..<>wrl!'? świadczenia rzl!,dowego. 

Rezolucja hutn~ków Piotrkowa 
W dniu wczorajszym w 

piotrkowskich zakładach pra 
cy odbyły się masowe zebra­
nia, których uczestnicy pod­
kreślili swą całkowitą soli­
darność ze stanowiskiem za­
jętym przez Rząd R. P. w 
stosunku do Kościoła. 

\V hucie Kara w zebraniu 
wzięło udriał 400 robotni­
ków, w Hucie Hollcnsja 550, 
w parowozowni piotrkow­
skiej 4.50. 

ski. z treścią jego referatu 
solidaryzowali się ucze8tnicy 
obu tych zebrnń, uchwalając 
jednomyślnie odpowiednie re­
zolucje. 

W rzrn Nr 21. ,.. l>Zl'W Aei!i. 

Referentem n11 llPbraniach 
zwołanych w parowozowni 
piot::kowi;kiej i Hucie „Kara" 
był w. wojewoda Sczaniaw-

Nie mniej rnanifei:ctacyjny 
przebieg miało zebranie w 
buci „Hortensja" gdzie po 
przemówieniu tow. Michałow 
skiego uchwalono jednomyśl 
nie rezolucję. potępiającą wy 
korzystywanie ambon przez 
niektórych przedstawicieli du 
chowieństwa dla podrywania 
ofiarnego wysiłku narodu 
budującego dobrobyt i szC2~Ś 
cie ojczyzn~"'. 

Nr ~. w fi.az:nlVTJi l\fi~i~kiP:i. l'11 • - „XiP m„źl'ltn:r po:r:woli~. J111 

bi:;·~f' t)huwia. w 'Wit~mi", tf! ł.eh . .- ńu~hrr,..irń~two podry-
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Daleko od Moskwy 
Dotychczas na punk1 ach wozili rury „od siebie", to 

znaczv Z<-' składu do najbliższego miejsca rozładunku, od­
dah.iilc sic; przeil cały· czas. W ten sposób w każdym wy­
padku, jeśli rur nie udawało się dowieźć do miejsca 
przczn3<'zenia. trzeba było przymusowo je rozładować, 

najczc:ścicj w miejscu, gdzie były zbyteczne, gdyż tam 
leżały rury przywiezione wcześniej. Aleksemu przy­
szło do głowy, że rury należy raczej „do siebie" - to 
:m11czy zawozić je do najdalszego końca, a następnie 
wciąż skracać kursy, zbliżając się do bazy, gdzie ładuje 
si~ rury. W ten sposób wszelki przymusowy rozładu­
nek na miejscu położonym bliżej od najdalszegG punktu 
- nie stawałby się bezużyteczny i nie powodowałby gro 
madzenia się niepotrzebnych rur rzuconich na łaskę 
losu. bo rury znajdowałyby się tam, gdzie i tak byłyby 
dowiezione przy jednym z następnych rejsów. 

- Morowo! - głośno powiedział Machow i ze zdu­
mieniem spojrza' na Aleksego. 

- Czy słuszne? Należy tylko wypróbować. Bo lo­
gicznie rzecz biorąc wszystko jest w porządku. 

- Próbować nie w;;iri()t - P.róbować nie wart<'! Ju7 

próbow~liśmy - odpowiedriał Machow, dziwiąc si~ w 
daL~zym ciągu. 

- Gdzie próbowali? Kto? 
. - Ja osobiście! Już trzeci dzień wożę tym spooobem 
niry, jak wy to nazywacie „do siebie''. Dziwne, i:e ta 
myśl po-.:;.:stała w umysłach dwojga różnych ludzi. Wy­
obraźcie sobie, że i ja nazwałem ten sposób wożenia 

" do .siebie". 
- Czy móv.ricie serio? - zdzh11rił się skolei Aleksy. -

Jednakże dlaczego, mój drogi, nie uświadomiliście kole-
gów? Czy warn żal zdradzić tajemnicę? 

- Nie, dlaczego mam ukrywać! Ale ułożyło się ina­
czej „. Kiedy wpadłem na ten pomysł, to odrazu po­
wiedziałem o tym Poliszczukowi naszemu naczelnikowi 
transportu. Te~nu jednak mój projekt nie przypadł do 
gustu. Wydało mu się dziwnym posyłanie maszyn na 
koniec punktu wówczas, gdy w pobliżu jeszcze nie ma 
rur. Zaczęli niedawno rozwozić rury. dopiero zapro­
wadzili sposób kontroli, a tu wypadłoby wszystko zaczy­
nać od nowa. Tak, że kategorycznie mi odmówił. 

- I wte<;ly umóv.riliście się z Musią i kontrolerami? -
roześmiał się Aleksy. 

Właśnie. Chciałem tak jeszcze ze trzy dni powozić 
po cichu, celem dokładniejszego spraw<izenia. Jednakże 

o ile i wam do głowy przyszla podobna my~l, to proszę, 
zróbcie propozy8ję Rogowowi i Poliszczukowi. Dla mnie 
n"wot be.dtie 'leniei. ieśli ia nozostane w cieniu 

Chłopi wypowiadają się za oświadczeniem Rządu 
\\' dniu "r·zorajsZJlll CJ,lJ ·:,·ly 

.-i" masow• zebrania w wielu 
11 ~iae.h wojcw{•1l?:t11 a ló<l1.kie­
~o, w .który"h W'lirl.v uc:zial ty­
~il(C& chłopek i <·hlopów. 

U eze!tnicy- ze Lr au po wy1łn­
cbaniu releratów dali WFR7. 

bwemu oblll'zenin t: powodu rPak 
r~·jn~j dzialalnośd <·rfŚCi kleru 
i wn11zili neka. soliilarnośe z 
'śwl~de?.crti~m ilrn<ln TIP. 

wt.z;oraj mi~dzy ll\nymi w nastf 
pu;i1ryr h mir JScowośc~a1 h: Dz1• 
wulit:I' (pov.-iat viotilw1p.Jd) -
~trze lee ( p. Kutuo), Brcllno, (p. 
Rutno, Dru:i.l1ic11 (p. J'iotrltt'1w )", 
Bogn,Jawice (1'- R11dom~ko), Pod 
kH1bbi '\ ola (p. Hnwa. .\farowil! 
rka 1 1'ir1-orńv.· (p. Xońsl<ir), 
OdroTI·ąż (p. J\nń~kie), :l\facl;nry 
(p. Opoczno), Zrlrowa. (p. Ra­
•lom~ko 1 i Ka mion (p. Skiernie 

Ztlhrn11ia chlop"l:ie odl1~l.l' się wiee) . 

Nasz Rząd zajął słuszne stanowisko 
- stwierdzają robotnicy PZPW Nr 1 
Dawno już !lic bylo w PZl'W I wspólne.go nie maj6rych z; :k:i.­

:\r l taki1 vo zl'lJ1·a„ia. Referat pl~•btwem. 
tow. Amhr~zialrn :r.o,tal wyslu „Slu~zrie jc~t stanowisko :R7.\ 
rlta"v 11iczwvkle uwa?,i,;e. Po· du - mówili robot.r.i~y. -
n1iruo, 7.e ws.;,ysry b~-Ji rn1~rr.e11i Xi1°którzy k~irźa 7<1. du;.o -oh!e 
ro ~1<01\c:r.on<>j praty, to je<luł\k f<l>.walają. z a1'.1bouy _ur7ąd7.~J'ł 
11ikt się do don.u JJ'e ś;lie~zył. lrylJunę dl:i C<'low politycznych. 
W•zv•<'V d11•ieli wy~luehać ref~ -". po ro •i~ k~i~tlzu polityką 1.sj 
.atu. d~ l:ońca. .lasne i pro•tc 111owa1; ! 
••światli ze11ie Rządu J:P wywar - W P.o;ta wierzę, do kokio­
l,1 ua 11~zystld1·1t gl~l-olli<I wrn łtt chodzę - mówi ob. Mus~ 
~<'11iP . Mk!l. - nle łnu~:r.ę powied:de6 j& 

.,Z11&„zeuie tego oświ11Jl'r.rni" 
- oświadczył mi ob. l'awłow­
~·1;; - <la si~ oceni-' już w 11aj 
hlii.•?.Pj J.lrzys7.ło~<'i. f\kończy si~ 
119 l'f'S7.t' ie TOZ.ii•)W811ie JllOt<'k o 

rz1•lrnmn11 7~n.vkaniu kościol6w 
i nwo;~:111i1: ·1.:wki religii ze 
~zk6r Ola 11a~ - wiPrzą•·)1'h 10 

~jll'lwa wiPlkiej w~•gi. 

J\nrdzo obs~<.'rnie 1Jvlo ko11u•n 
t owa ue J•fl.l'Z zelJra1iy~·h to 1' irj 
st•e w· t)~{\ i~tdezenlu. gdzie n1ł)wi 
"ię o bii:zaeh 11adui.rwa,i:!cyrh 
'rn t.v <lurhownPj dlR rcló1v 1iic 

sno - wielu księży nie post~p1l 
je ta.k jak należy. Wziąć chOćbY 
ten ostatni proces. Kto to sły­
szał, żeby ksią.dz do mordow11.• 
nia namawiał 1 jeszcze pokazy 
wał kogo mordować1 

- .Ta. my~lę, że knżrlemtt wi• 
r7.l)ceruu przyj-·mnie b~d~e p:l)­
'hu·ltać kaimnia hn; rolitfkl -
o 1lobroci i ruilośri blifoi"f?n, „ 
ty1n wnystkim czego 11M 1ir7.J. 
ninra katolicka. 

Dobrze zrobił na...:r: R1.ęd h 
spraw~ ro~bwil j.nsno .i hcz 
n~r{1iJt>k. 

Zarządca majątku Nieklań 

skazany za sabotaż na 5 lat więzienia 
W„zoraj w Woj•LuW}tn Są· 

Jzie Rejonowym w J,odzi upadł 
w~·rok w sprawie Jana Junr„yń 
gki~~o, b. urz11dcy majątku pań 
etwowego Nickłań Wielki, oskar 
zon<"~<> o dopusT-cr.enie sit: aktów 
•ahotażu, w wyniku rz<'go rlopro 
warlr.ił rnajątrk rlo rufoy 11 Skarh 
Par1stwa ponió•ł poważne stra­
ty. 
. s,d n•t1lłł Jn•11r•rń•kl„11:0 win­
nym •~rz111"nnyrb m11 przr•ter•tw 

•ki.zał 11:0 11a 5 lat wir7.i„nia, 

pozh i~ni~ praw na 2 lata nr1111 
przepadek mienia na rzecz Skar 
hu Państwa. 

W motywach wyroku pod11n~, 

że przy wymiarze kary ~.rł 
wziął pod uwa,:(I dute naplfrla 

7.lrj woli osknrżnnetp;lł nl"!lr. Je~o 
wrn;:i gtornnek rlo nhf'mf'lj rJJe 
czyw i st ości. 

Jako oknlirmoł~ ł11i:orl7.'r' 
~~rl uwzdęrlnlł ]'l(lrl<'•i:!y w'e.k 
n•k„r7.nneg(I orar ir11:n rlotyrhci:a 
'OWł niekarah10,;f, 

Bandyci przed Sqd m 
Xt. ła.wi" o~brfonyr.h vr Woj­

•kowym 51Jd7.ie Rdonnwym w 
Lodzi 1a•bdło 3-rh n1111c7.yrirli 
i dwóch roluików o•karżonyrh 
o przynależność do h:rn1l,v :l>fn­
rat11.. 

Z1l7.i6łnw Chojnacki, ki<"rownik 
gimna:i:jnm w Lututo\\ie (pow. 
-r,•irl11(1~ki) ZA. przrn~l<'żuo~ć 1\0 

nider;alncj handyrkir.i or!lianiza· 
cji, po~o~łająccj pod rlowództwem 
.,Murata", - został skar.any uu 

12 lata więozit>nia, utratę pra" 
1111 Ltt 5 oraz konfi,ka1ę mil'nia 
Mirhat Barszczak, nanr?.yrirl " 

flPrlnowie ~a nalrż0•1iP rlo b~n<l,v 

rowanie n gi„bif' handy „_fora 
ta", udzielenie jPj pomory rlo 
zhndowania bunkrA. orru-. 7'.I\. pr1,y 
ifric miny w crlu przl'ch<'.'w~nla 
- skazany zo•tał na l:; lat ·•i':" 

zienia, utratl' prnw 011 lat 5 >- ~~ 
przepadek mienia. 

Matławski Stani•ław, Yilezrrte­
rownł w 1915 r. 111 wnj•k•, onrl· 
r•as nmne•tii ujawnił ~i11. rńf.. 

niPj 7.nowu wróril na droFf pnr 
~!fp~twR. Pri:Prhowywnł hroń i A· 

mnnir.if. Wyrnl,,it>m s,ilu •kA>A• 
11:• n:i. doż~-wotniP "ii;:zienif'I· i 
pr7Ppnilek mi<>nin. 

nd wr•rśnia 19-f? r. oo li•topa- Franci,zck KarnnarPk, nnnnv• 

<IM l9t8 r., gdzie pdnił funkr.if r.id w Ostrówku - za ui~·czr.ni<'I 
wyv„iarlow<:y, vrv•trimją.r. pn<l p~. swojt>r;o mit>•zkania „Muratowi" 
„Janek" - r.Mtal ska?.any na 15 i jcirn bandzir dla FkontnktowA• 

lat więzienia z utratą nraw na nia się z ksirdzrm Fary•iem, " 
lat 5 oraz ,...onfi•katę mienia. pnna<lto 7.·a w•pólne r. hanrlą lih4 

K11zimicrz Tomrz~ ń'ki zami<'n cje - t:o•tał ~kA;any 1111 10 Id 
kały w Kuźnicy (pow. wieluń,ki) wię:r.ienia oraz utrati; praw na 
r.a prt.erhowywanil' hroni, kwatt" 4 lata. 

- Bzdura! Przeciwnie, należy wnieść pretensjP. do 
Poliszczuka, że nie pofatygował się sprawdzić i przyjąć 
waszą propozycję. Właśnie, że b~dziemy ws7.ędzie wpro­
wadzać sposób przewożenia „do siebie" i niechaj tylko 
ktoś się odważy sprzeciwić! 

Po przyjeździe na bazę inżynierowie pożegnali się z 
Machowym i Sołncewym. Szoferzy przystąpili do ła­
dowania następnej -partii rur. Kowszow zaś i Beridze 
kontynuowali swoją drogę. Aleksy z tapałem opowie­
dział Beridzemu o propozycji Machowa. Beridze ocenit 
jej zalety. 

Sposób wożenia :.do siebie" będzie dużym krokiem 
naprzód - powiedział. - Zuchy z was!... 

Gdzieś z prawej strony za drzewami ukryty był ta~ 
tak skąd donosiło się rytmiczne stukanie motoru, prze· 
raźliwy skrzyp pił, rozcinających drzewo. Beridze słu­
chał i twarz jego rozjaśniła się: 

- Pr:~yjemna muzyka! Przyjemniejsza od Mozarta, 
jak uważasz Alosza? 

- Wypadek, Jerzy spójrz! - wykrzyknął Aleksy. 
Przed nimi na zakręcie drogi ciężarówka z rurami za~ 

czepila przyczepką kabinę jadącej na spotkanie maszy­
ny. Samochody jednocześnie odwróciły się i zataraso­
wały drogę. Szoferzy wyskoczyli z maszyn i zaq:Qll 
kląć i kł@cić się Na drodze powstał zator: wciąż nowe 
~a~zyny podjeżdżały i zatrzymywały się. a nomiedzy 
nimi nróbowd nrzcdostać sie sznur sani. 

„ 
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Chcemy b.Yć przodującym oddziałem klasy robotniczej 
Rezolucja 09ółne90 zebrania zaloqi PZPB Nr 'I 

wolność i trwały pokój. Xla-1 Odpowiada,jąc na uchwałę opracowanego prze.z adm:ini- niach, tkalniach .1 WYkończal­
sa robótlllicza 1 naród polski Rządu 1· Partii w sprawie atrację, a opiewającego na o- niach naszych zakładów oraz 

' zdają sobie w pehtl sprawę z wprowadzenia planów oszczęd gólną aumq 480 milionów na oddziałach pomocniczych, 
tego, .te tylko ofiarną 1 wytę- nościowych w naszej gospo- 850 tys. złotych oszczędności, jak warsztaty mechaniczne, 
,~oną pracą, wykonywąniem l darce narodowej 1 po przea- po omówieniu poszczególnych I kotłmvn.ie, elektrow;iie, w.y­
przekraczaniem planów pro- nalizowaniu planu oszczędno- pozycji tego planu na zebra- dział trarisportowy 1 wydział 

ć dukcyjnych, rozwojem ruchu ściowego naszych zakładów, nlach odbytych w przędza!- administracyjn1 

P~owmea pracy, pnewod­
n.łcr.ą.ea Rady Zakładowej No­
wej Tka.Inf, tow. Woźnłakowa 

odesytuJe tebł rezoluejl 

współzawodnictwa pracy, pod 
niesieniem jakości produkcji 
i zmniejszeniem do minimum 
wszelkich strat w naszej go­
spodarce narodowej może 
przyczynić siq do wykonania 
wytyczonych przez Kongres 
zadań l tym samym wnieść 
swó.j wkład w walkę z pod­
żegaczami wojennymi - o 
trwały pokój. 

W tej wielkiej pracy, szcze­
gólnie odpowiedzialne zada­
nie mamy do spełnienia my, 
Schelblerowcy, bogaci w re­
wolucyjne tradycje walkl z 
ustrojem kapitalistycznym, 
przeciw 'l'ryZySkowi fabrykanc 

~).ton~ Polskiej Zjedno- klemu, o Polskę Ludową, któ­
~nej Partii Robotniczej po- ra tenz stała się rzeczywisto­
afilwll przed polską klasą ro- śc:ią. 
botniczą i calym narodem hi- W t~h walkach załoga na­
st<>rycme zadanie przedtermi- ~e.j fabryki zawsze była przo 
:nowego za.koń-:zenia 3-letniego dującym oddziałem proleta­
planu <>dbudowy Pol.ski i roz- riatu łódzkiego. 
poczęcta planu li-letniego - Oświadczamy, te w dal!ze.j , 
planu zbudowania fundamen- czekającej polską klasę robot­
tów socjallrmu w naszym niC%ą walce 1 pracy pragn!e-

kr::(11!sa robotnicza 1 naród :rJał~ jej przodującym od­

polskl przystępuje do wyko- I dlatego my, Zaloga Pań­
nania tych wielkich zadań w stwowych Zakładów Przerny­
chwill, gdy na arenie między- słu Bawełnianego Nr 1 w Ło­
:narodowej toczy się walka dzi, największego zakładu w 
między światowym obozem :Im polskim przemyśle włóklen­
perlalistycznym., pragnącym niczym, zebrana na ogólnym 
podporządkować sobie wolne zgromadzeniu fabrycznym w 
ludy świata i dążącym do na- dniu 19 marca br., majac na 
rzucenia .ludzkości nowej woj uwadze zobowiązania klasy 
ny, a światowym obozem de- robotniczej. podjęte na Kon­
mokratycznym z ZSRR i kra- gres.ie Zjednoczeniowym, po­
jami demokracji ludowej na\ stanawiamy przedterminowo 
czele, walczącym o postęp„ wykonać plan produkcyjny. 

Pierwotny plan ilo~clowy był następujący : 

• 

Łańcuch zobowiązań Jderownl ków oddziałów PZPB Nr 1 

postanawiamy: 
zaplanowaną przez admini­

strację sumę oszczędności pod 
wyższyć do · 460 milionów 
104 tys. zł, tj. o 16,3 proc. 
Sumę tę osiągniemy przez: 

a) racj<malną gospoda.rkę su­
rowcową, która przyniesie 
nam 354.000 kg bawełny 
wartości 241 milionów zł, 

b) podniesienie jakości produk 
cjl i zmniejszenie lloścl 
braków, co zaoszczęd7ii. nam 
sumę 13'! mllkmów zł, 

c) podniesienie wydajności 
pracy, dzięki technicznemu 
usprawnieniu funkcjonowa 
nia maszyn, usprawnieniu 
procesów technologie7.nych 
i podniesieniu kwalifikacji 
czlonków załogi, co umoż­
liwi nam zaoszczedzenle 
sumy 49 milionów zł, 

d) doprowadzenie dyscypliny 
pracy do właściwego pm;Io 
mu, co da nam oszczędno• 
ści 19 milionów zł, 

e} racjonalne gospoda.rowa• 
nie a.rtykulami technicmy• 
mi i pomocniczymi, ener­
gią elektryczną, Jak rów• 
nież zmniejszenie kosztów 
ogólnych i różnych, co za• 
oszczędzi nam sumę 23 mi· 
liony 104 tys. zł. 

W przeświadczeniu, że przy 
jęte przez nas zobowiązania 
zostaną wysiłkiem 13 i pól­
tysięcznej załogi naszych za­
kładów całkowicie z.realizowa­
ne, 

wzywa.my wszystkie mkłady 
przemysłu włókienniczego do 
podjęcia. analogicznych zo-

. b1>wiązań przedterminowego 
wYkonania planów produk• 
cyjnych zio rok 1949. podnie• 
sienia jakości produkcji t 
jak najdalej idących oszczę­
dności. 

dla przędzalni średnioprzędnej - 7.153.000 kg przędzy 
dla przędzalni cienkoprzędnej 688.000 kg przędzy 
dla przędzalni wigoniowej 1.320.000 kg ;przędzy 
dla tkahni - 40.000.000 m tkanin 
dla wykończalni (łącznie z to-

• Wielki dzie:(l PZPB Nr I 
warami obcym.i) • - 80.000.000 m tkanin 

Po ~ntu 1 pn.edy- kona~ p do dnia S ~dnła 
skutowa.niu tego planu ł opłe- 1949 r. 
rają.o Silę na oslągnięclach ru- Zobowłązanłe nasze da w re 
eh.u współzawodnictwa pracy zultacie następują.ce oslągnię-
1 doświadauniu p1'7AMlownt- ola ponadplanowe do końca 
ków Pracy J>OStana;wfa.my wy- 1949 r.: 

WYPl'Odu\uJemy ponad plan: 
w przędzalńi llrednloprzędned - 550.000 kg przędzy 
w Przędza.Inł cienkoprzędnej - 44.000 kg przędzy 
w pr.zę<halni wigoniowej - 88.000 kg p~zy 
w tkalni - s.000.000 m .tka.ntn 
w Wl'koticzaJm - 5.000.000 m tka.niln 

Wobec tego, że jakościowy niskiej jakości produkcji i na 
plan produkcji naszych zakła- kreśleniu środków nieodzow­
dów nie był i nie jest wyko- nych dla jej podwyższenia 1 
nywany, po pn:edyskutowaniu zmniejszenia ilości braków po 
tej sprawy, zbadaniu przyczyn stanawiamy podnieść: 

w marcu procent I gatunku do 70 l zmniejszyć braki do 5 % 
w kwietniu proc. I gatunku do 72 i zmniejszyć braki do 4 5°01-
w ma:fu procent I gatunku do 74 i zmniejszyć braki do 4'%

0 
Do. salt Domu Kultury '1:1· / pr~;viaJąc~ 

0

gruph „ W.1ec1e. ~~ 
w czerwcu proc. I gatunku do 76 i zmniejszyć braki do 3.so,;, Warynskiego napływa coraz W'lę dz1s będzie' - PrtaJą jedm 
w lipcu proc. I gatunku do 78 i zmniejszyć braki do 301- ~j 01cTu. Idą '!'OOO!Jnicy i ro· drugich. Okazuje się. że wszy. 
w sierpn1u .Proc. I gatunku do 79 i zmniejszyć braki do 3% botft'ice z Tkalni Nowej, Tkalni scy są doskona·le wrientowrni 
we wrześniu proc. I gat. do 80 l zmniejszyć braki do 3% żakardowej, przęd.zelni wigonio - odbywały się już przedeż 
w pafdzierniku proc. I gat. do 81 i zmniejszyć braki do 3o/,, wej, przęd1,alni na Księżym zebrania oddzialmve . . ,W tym ro 
w listopadzie proc. I gat. do 82 i zmniejszyć braki do 3cf, M~ynie, wykońc~rrri. Na kory ku my pokażemy. co umiemy, 

1 w ~~~ ~~:.!. gatu~{:1 ..... ~?}~~zyć braki do 3% tarzu gromadzą się żyrwo roz- lłie damy się „Geyerowi" ·z b -~~~ ~, ł mruczą pod wąsem starzy ro. 

o owi'z~nia ~asze. wykonamy " :~~~y~z~8:!t~aj;~by \~ep=:r:~ 
Co mowiq przodownice zespołów ::~ć i s ł yszeć przebieg zebra-

,xow. Stanisława Kazhn1erczak ile J·uz zrobiła. i ile po~.ostało P Już pełna sala. Za rzędami 
j est tk k ki " race>wnik zes~J.n TVWV'lmen k ł k b. acz ą., erowniczką do zrobienia. ł""u r- „ • rzese - z.wa•rta masa o iet 
lO~obowego zespołu, pracują· być obecny przy kwalifikowa- i mężczyzn. PozostaJi tłoczą 
cego na. 12-kaeh. Tow. Józefa. - Jakość produkcji? - ?.le r.iu towaru, wyprodukowanego s :ę w otwartych drzwiach. Na 
Lisiecka jest przodownicą ze- test, że nas nie wołają, gdy przez jego zespół. balkonikach tłumnie zajęła miej 
~ 8-oaobowego, również pra· walifikuje Eię towar. Czesto - My, robotnicy, nie wątpi· sce mtodzieoz Jeszcze przyc1. 
A 12 k zalicza si"' ""'WU" iloś~ do ·,.se· · t · b · · k „UJl)cego na • ach. k ~ . .-- "" my w o. ze zo oW1ązame wy o· szooe rozmowy, słychać słowa : 

C b .u n dy''' a nam nie pokazuje 11arny. Konieczne jest jednak, I d „ I - · - Z'J' zo owięzanie, jakie po się błędów, nie znamy ~eh wo- b - p an ... oszczę nosc... ja rnsc„, 
wzi„ła. w --• · • a y administracja stworzyła · t I t · · d · ... a.sza -..oga, Jest wy- bee tego i nie wi·emy, J·ak 1.ch l 5' a e pow an.a1ące się umne konalneł yt nam oć!powiednie warunki tech· " c· h - P a.my. unika~. To musi się zmienić. niczne. „my · IC 0 ••• 

- Niewątpliwie - odpowia . Tow. Zasadziński otwiera ze 
dają. zgodnie - Jeśli WSZ)"!łey •u•1n1nu1uu11111u11111u11u111ununu1ntt111u111u1u11111uu111n1uu11n1uu1n1011uu111uu1111u1 branie. Oto przy prezydiatnym 
b<:dt solidnie praeowa.6, jeśli stole, obok dyrekcji, przedsta-

~:Cb~ę~zi;;oes:~;· n~e!!tkt~ Pod nie. sienie dyscypl'1ny pracy ~~~icyz';ra~~wi~~i~~~J: k~~~ 
osnowy, to zobowiązanie wyko- k~n. Majowa, Krzymowa. I oa 
llamy. · d 1raz,u właściwego sensu nabie-

- Je§li nie będzie opuszor.a- 8180 ZOWnym Warunkiem \Vykonania zobowiązań riijoą słowa tow. Zasadzińskiego 
nia. dni przez niektórych ro- że teraz my sami decydujemy 
botników, jeśli nie będziemy W wykonaniu naszych wbo· sześć dni w tygodniu. I że o wszystkich dotyczących nas 
musieli pracowa~. za tych, któ- ''l'ią.za:6. wielką. rolę musi ode· dzień pracy liczy 8 godzin czy- sprawach, że to sa przecież na 
r= marnuJ·„ cza~, to wysiłelt ~"l'a~ podnie3ienie d.vscyplin~. pra 1• 480 in sze wla$ne fabryki. Ta świa. -„ .,, ' < • m ut. Ani J'edna .z nich d · • kl d 'ed k nasz nie powiniLn by' wyda.tni'e N. j t · omosc na a a J na· na za-~ " cy. 1e ef' Jeszcze pod tym · · t • I b zwiększony. me moze zos ac zmarnowana. ogę o owiązki właściciela i go 

względem dobrze. Liczne J·e- spodarza Tr b d b - Są. jeszcze majstrowie, kt6 PodnieM dyscyplinę pracy _ · ze a 0 rze gospo 
szcze bywają wypadki nieprzy· darować w swym zakładzie, że 

rzy nie dbają. należycie o pracę oto poważne zada.nie, stojące by państwu i całej kł·as; e ro-
swojej partii. To musi si~ zmie· chodzenia do pracy bez umoty· 
nić. Od maj~tra dużo zależy. wowanej przyczyny. Liczne są przed Radą. Zakla.dową. i przed botniczej przynieść jak na jwi ę-

w~zystkimi organizacJ·ami spe>· cej korzyści. - ~le jest, że jeszcze nie też wypadki marnot.ra'Wl!twa 
znamy rocznego ani miesięez- cza.su. łecznymi w zakladach Robotnicy zdolru są do wy. 
nego planu ne.Bzych zO!.połów. dajnej pracy - wykazał to prze 
To trzeba zmienić: każdy czło· teby wykona6 wielkie zobo- Jakubowicz cież Czyn KongresQWy. Gdy 
I>ek zespołu winien wiedzieć, wiązanie każdy z nas musi pa· Zastępca Przewodniczącego wspomina o tym przewodniczą-
n.,. jego grupa ma do zrobienia, mietad. że nra.cuJ·emy zawsze 'D • cy Zarządu Głównego Zw. Za-..,., ... „adv Zakladowei.. wodowe!lo Włókniarzy tow. Ku 

bi.ak, tkaczki i prządki uśmie­
chają się chełpliwie: - oj, po­
kazały wtedy, co umieją. Mno· 
ży~ się rekordy i z dnia na 
dzień wzrastała lkzba zwycięz­
ców na wszystkich działach pro 
dukcji. 

Ale t-o był, niiestecy. tr!ko 
chwilowy, slomiany og;eń, który 
wybuchł trochę za późno. P. Z. 
P. B, nr I w ubiegłym roku 
przegrały stawkę prymatu prze 
myslu wlókienniozego. Nie po­
trafiły na dłuższą metę wydaj. 
nie i dobrze pracować. 

Ta.k. to prawda. , ,Geyer" ich 
„wzi ął" i to bez wielkiego wy 
sHku. A jakość produkcji cią· 
gie jeszcze nie najlepsza. Szmer 
zadowoleni<i przechodzi przez 
salę, gdy dyr. produ:'.-;cji ob. 
Pog011ski zapowiada, że p'an 
tegoroczny roz.prowadzony bę· 
dz i~ na każd~ mq5 ' Y!l~ i kaidy 
pracownik będz i e miał wykres, 
obrazujący jego produkcję. Nikt 
się teraz nie będzie „dekował" 

46(1.104.000 zł., osiągnąć 83 pro 
cent primy. 
Po~noszą s:ę w górę twarde, 

robotn'cze nęce. Akceptujl} 
wszyscy. Czują się na siłach, 
żeby wy:rnnać powzięte zobo„ 
wiązania. 

H. S:mi 

- szepcze stara prządka, pa- ,,, 
trzą.c na swą sąsi?.dkę, z któ- ~, 
rą pewno mi ała ja,kieś przepra­
wy. 

„My d z; ś podejmujemy uchwa 
ły, które wprowadzimy w 
czyn" - brzmi znów donośny Mówi dyrektor prodnkc.ii 
głos tow. Zasadzińs'.deg0 nb. Pogońsld 
„Patrzy na nas cala klasa pra 
cująra państw ka,pifalistycz­
nych. Ząda od nas poparcia mo 
ralnego w swej walce. Musimy 
dać im dowód, że klasa pracu­
JIJ'-'a w Polsce wykona to, co 
sobie postanowi. Musimy poka­
zać, że wiemy, czego chcemy j 
umiemy niezmordow.anie do te 
go dążyć". Twarde słowa ura­
s tają do miary uroczysteg-o zo­
bc,wi ązania. 

Teraz wrhodz a na tr ybune 
klole1no, przodownicy pracy: 
przedstaw'dele wstystkich dzia 
łów bawełnianej ,.jedynki". Pa­
dają cyfry planów oszczędno­
ściowych, procenty „primy", 
terminy ukończenia rocznej pro 
dukcji. 

Na sali poruszenie. Oto „nad 
stawiaj~ uszu" ci z Tkalni No­
wej. a teraz z Księżego Młyna . 
Słychać głośne przechwałki -
,.Aha, w 'dziC'ie, my więcej 
oszczęd zimy". „Ale my z;i to 
wcześniej ukończymy plan", -
brC'Tii~ się zaafakowani. 

Wśród ciszy. jaka nagle za­
panowała . odczytano projekt 
uchwały: ukończyć plan do 3 
strudnia br- zaoszczedz;ć 

Musimy unikać zrywów 1 
krótkotrwałych wyczynów. 
Musimy planowo i rozsądnie 
rozłożyć swe siły i pracować 
równo, rytmicznie, przez cały 
miesiąc, a nie dopiero w ostat 
nich dniach miesiąca nadra­
biać zaległości za dni poprzed 
nie. Musimy pracowa~ rów~o 
i rytmicznie przez cały rok, a 
nie dopiero w ostatnim mie­
siącu nadrabiać zaległości za 
miesiące poprzednie. 

DoprÓWadzimy plan do kał 
dego ikacn, do każdej pr.tąd· 
!d i do każdej wrzecieniarki..­
plan dzienny, ~iesięczny ł ro­
czny. Już pracujemy nad tym, 
by każdy z pracowników i każ 
da maszyna miała swój plan. 

Musimy stale podnosić ja­
kość produkcji. Umieścimy na 
każdej maszynie ob.iaśnlenia: 
jakich błędów należy unikać. 
jak ich unikać i jakle błE:dY 
dyskwalifikują towar. 
Wierzę mocno w naszą za­

łogę, w naszych robotn ;ków, 
w naszych najstrów, w na­
szych techników i mzynie­
ró:v .. Wierzę, że w ciągu 11-tu 
m1es1ęcy olan roczny wyko­
namy. -
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Rozszerzyć i pogłębić 
współzawodnictwo pracy 

Partia-organizatorem wysiłku załogi Zało1?'a .... 
»Ks ąże~m Młyna« 
zobowiązu;e się: 

Przyjęliśmy poważne zobo­
wiązania i wykonanie ich bę­
dzie wymagpło poważnego wy 
sił ku. 

Organizacja partyjna na­
szych zakładów, stanowiąca 
poważną część 13 i pół-tysięcz 
nej załogi, zdaje sobie sprawę 
z tego, że ona właśnie mu~i 

My, pracownlcy Księżego 
Młyna, po rozpatrzeniu oprd­
covvanego prz~z dyrekcję pla­
nu oszczqdno~;:iowego, pr:i:e­
widywancgo dla naszego C>d­
dzialu zamykające~<' 5ie S'.lr.1'\ 
llO i pól m;Eona zł, uchw'3.la­
m11· 

„li Prznz ~tarar.m1 prac~. 
zwic:kswnie wyp;·zędu i osz­
czędno~ć matcria!ów technicz­
nych, faktycznie zaoszczqddć 
sumq 120 milionów zł. , .,,. 
• ?.) Plan roc• nv, iln'ciowy i '.„ 
jakościo\'.'Y. '"Ykonnć do :l:J.•a I ~ . 
3grudnial9'9r. .! 

W IMIENIU ZALOGI 
"'~lKOŃCZAf„N! 

W DUEN!U ZAŁOGI 
NOWEJ TKALNI 

PRZODOWNICA PRACY, 
JNT{HATORKA RUClll5 
WSPÓ;t.ZAWODNICTWA 

PllA~Y 
TO V. KORZ:LNlOWSł~A 

TOW. DOLEWKOW.t;. 

My, robotnicy Wykończalni 
PZPB Nr 1, łącziie z pracow­
nika mi umysłovJ'.7mi i pi::rs•J­
nckm. technicznym naszego 
Oddziału, postanawiamy: 

1) Wykonać plan roczny do 
dnia 3 grudnia 1949 r. iloś-::o­
wo i jakościowo. > 

2) Wyprodukowac do. kotka 
roku dodatkowo 4 i pół milio­
na metrów . 

3) Zaoszczędzić suw.ę 164 mi 
liony 163 tysiące · złofych. 

ten wysiłek organizować, że 
to partyjniacy w okresie wie­
lomiesięcznej czekającej 
nas pracy, winni w każdej 
dziedzinie przodować, że każ­
dy partyjniak musi być ży­
wym przykładem oodziennego 
realizowania uchwał załogi. 

Nieodzownym warunkiem te 
go jest dobra znajomość pla­
nu produkcyjnego i planu o~z 
czędnościowego. Nie tylko glo 

'halnego, lecz 1 planu na •3ż­
dy miesiąc, na każdy zespól 
maszyn. A potem trzeba stale 
:zuwać nad stopniowym wy­
konywaniem uchwał. 
Podział pracy i partyjna od 

powiedzialność za wykonywa 
nie swoich obowiązków zawo 

I 
dowych. obarczenie poszczegól 
nych towarzyszy odpowiedzial 
nośclą za poszczególne odcin-

1 
ki i procesy produkcyjne -
to wszystko, czego nauczyli­

; śmy się w czasie dotychcza­
sowej praktyki, zwłaszcza zaś 
w okresie Czynu Przedkongre 
sowego - musi teraz znaleźć 
zastosmvanie w szerszym o 
wiele zakresie i musi zostać 
pogłębione. Nasi towarzysze, 
a zwłaszcza aktyw partyjny 
!nusi uświadomić sobie, że I najważniejszym miernikiem 

1 przy ocenie ich pracy partyj­
' nej, będzie wykonanie czy nie 
wykonanie zobowiązań przez 
odcinek produkcyjny - od-
dział. salę . ze~pól maszyn -
za który organizacja partyjna 
uczyniła ich odpowiedzialny­
mi. 

Tc sprawy - sprawy ·pro­
dukcyjne. spr:łwy w:;półzawo­
dnictwa prac.v. oszczędności, 
jakości produkcii. wydajności 
pracy będą stałym {1unktem 
porządku dziennego każdego 
zebrania partyjnego. Na tych 
zebraniach towarzysze będą 
składać sprawozdania ze swo 
jej pracy, z pracy powierzo­
nego im odcinka. 

Trudno wymienić wazyst­
kie przedsięwzięcia partyjno­
o.rganizacyjne, zmieirzające do 
spełnienia przez organizację 
partyjną tej poważnej roli, ja 
ką jej przypada w walce o 
wykcman:!e zobowiązań na­
szych zakładów. Stwierdzamy 
jednak stanowczo, że natza or 
ganlzacja partyjna tę rolę ro­
zumie i że wywiąże się ze swo 
ich obowiązków. 

T. Kaczma.rek 
I sekretarz Komitetu PZPR 
Diielnicy fabrycznej (PZPB 1) 

W IMIENIU ZAŁOGI PRZĘ­
DZALNI CIENKOPRZĘDNEJ 

TOW. RAUROWICZ 

Plan rocmy - 688.000 kg -
wykonać do dnia 3 grudnia 
1949 r. 

2) Do końca roku wykc>Gać 
ponad plan 44 tysięcy kg przę 
dzy. 

3) Przez zmniejszenie ilości 
braków 1 odpadków, zw:ększe 
nie jakości produkcji, podnie­
sienie karności i dyscypliny 
pracy zaoszczędzić nie 36 720 
tys. zł, jak to zaplanow'1la dy 
rekcja, lecz 42 i pół miliona. zł. 

Ruch w~półzawoduict.wa. pra-1 i ezystr,ści ~1a~1yn 1• '?5zci.~dn<>" 
cy, zwłaszcza. współzawodnictwa 8~1 surowca. i zrnruf'Jszemn do 
7e~połowego, musi już w nnj- minimum il.ości odpadków .. 
I liżgzym czasie zoocznie w Osil}gnięc1e te~o - to ~eod· 
r•~zej fe.bryce rozszerzyć się. ~owny we.runek dotrzymania da. 
Zb;yt mała jesz.cze jest ohPrnie n<'go przez na~zą zało~ę .~łowa. 
iloś6 sespołów i :r,a. rn~ła ilość l)się.gnięde tego w n.aJbhzs~ym 
objętych nimi robotników. ł'W czn~ie - oto zndame, BŁOJ'ł~ 
tej dziedzinie Komitet Wspól- przed Komitetc-m Współze.wod" 
zawodnictwa prr.y pomocy Rndy 11ictwe.. 
Zakładowej i OrganizP.cji Par- Zadanie to wykonamy. 
tyjnej będzie musiał wyt~żyć s Gabara 
wszystkie siły, hy w najbJiż. ·. K 't • • 
Rzym czaRie zmonto"Nnć nowe P~z~'ll·odmcz'ł~Y omt e~u 
7.ARpoły i zwi~k~zyć ilość oh,ię- w~p6lzawod111dwa Pra.cy-...j 
tych nimi robotników prz~·naj­
mniej do ~O proeent załogi. 
Poważnej pracy w~·ma~!I~ bę­

ozfo również pogłębienie Wllpół­
zawoduictwa. pracy. ObPrnie ze­
Rpoły nie znw~ze jePZr1,e nrncu· 
jl} naprawdę r.e•połowo. , 'iNaz 
zc111.rzają 11ię l!J'pAdki. ŻI' pr10-
do1'l-nicy zeRpoł6w nie ro1.um1eją 
i nie spełniają ~m'.i włvściwrj 
roli - roli kierowników, in· 
"truktoró,v, przodownikńw, uczą. 
~yrh członków swyrh zrRpolów, 
p0lep~1v,jącyrh jakoM ich pra· 
ry, dzielących ~ięi z nimi ~wym 
doświadczeni<>m, ~wymi umiejęt-
11ościami, poori~gająryrh wny­
stkich czonków zeRpoht oo swe· 
go pozic>nm. 

Dzieje ~ię tak dlatego, ie do­
tvchrzas nie prowndzili~my do· 
stat.ecznej -pracy wyjRśniającej 
wtirńd ze~poł6w i icli kie­
rowników. Nie przeprowadzali­
śmy zebrań kierowników ze­
spOlów, nie wysłuchiwaliśmy ich 
~prawozdai1, nie znamy ich 
trosk i nie pomagaliśmy w nsu-
1'1nniu ich. 

Ten stan rzeczy m11Ritny zmie 
nić. Knżdy zespół wRpólmwod­
nictwa winien stać ~ię wzorem 
pracy zbiorow11j. Wszy~c·y człon­
kowie . zespołu, pracując na 
prawdę zrspołowo b~dą przodo­
wać pod vn:ględ<'m ~ydajno§ci, 
jnko~ci produkcji, dyRcypliTfy 
11rac;v, c:r,y~tości mie,j~ra pracy 

W IMIENIU ł39 PRACOW• 
NIJ{ÓW UMYSŁOWYCB 

TOW. KUCZKOWSKI 

Zobowiązujemy lfię: 
1) Przez zmniejszenie kosz. 

tów ogólnych, oszczędne uż.~· 
wanie materiałów piśmien­
nych, ograniczenie rozmów te 
lefonicmych itp., zaoszczęc:lztć 
sumę 839.000 zł. 

2) Przez zwiększoną dyscy­
plinę pracy. zwiększoną wy­
dajność i nieopuszczanie dni 
pracy bez usprawiedliwionych 
przyczyn przyczynić się do wy 
konania planu produkcji na­
szych zakładów do dnia 3 gru 
dnia 1949 r. 

. Iy. p::-zodownic:1 pracy i 
cała załoga No·.vej Tkalni. po 
wysh1chaniu na zebraniach 
oddziało\vych referatów o piai•C&lii!LlG191!1!E~."9„IRl"""'l!illlllWllll'llBlllll~C~-lllillmll„„Al„llll&~•Rc:.~ ............. ~~;m;;1111~.'ill..i*HM„~a+„~+ww•11m„llllliil8!1„„„111111R11 ...... „„ ... „„,„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„mz:M1 
ni~ oszczędnościowym dla na­
nej Tkalni. opiewającym na 
sumę 87.298.965 zł, posta­
nowiliśmy: 

1) Wydać bezwzględną i zde 
cydowaną walkę brakorób­
stwu i marnotrawstwu mate­
riałów technicznych i osiąg­
n(\ć oszczędno§ć w wysokości 
lllf!.000.000 zł. 

2) P!td!liefć ilość łlmm.fny 
pforwszego gatunku do 85 pro 
rrnt. 

3) Plan rocmy wykonać do 
dnia 3 grudnia 1949 r. 

Czynimy to w pełni świa­
domości, że prze1. oszczędną 
gnspodarke, zwJrik~zenie wy­
d;i ino~ci, dysc~·pli:ię pracy bę­
dziemy pierwsi w marszu, pro 
wodząc~·m kla:.ę robotniczą 
do dobrobytu w Pol.I;:-~ Socia­
Ji;;tj?~7~c.: 

W IMrnNIU ZAŁOG.l 
TKALNI ŻAKARDOWE.J 

„Doły" oprawią plan oszczędności PSS-u 
~ie 80 milionów zł-a 150 mil. zł zaoszczedzl łódzka Powsz. Spółdzielnia Spofywców 
Wzmożona oszc:xctdnołć pozwoli na ur.uchcm~enie 400 dalszych sklepów oraz: wie\ kiei mechanicznei piekarn 

Zanim plnn oszrzędnoiki zo· \ nych „popra„ kach" zamyka ~ię przez wład1e o~zrzęrlności o 91 \ cji. Przeli właściwe rozsiewie· 
stał ostaterznie zaakreptowany on dziś eumą 42 milionów zło· procent. nie ludzi, wzmożoną. wyrlajnogć 

woli tej inetytucji na pokrycie 
tegorocznych wydatków inwe~ty· 
cyjnych z własn ·eh funduuów i 
umożliwi uruchomienie dahzrch 
400 eklepów oraz wielkiej me­

chanicznej piekarni. 

pr7.ez o~ólne zebranie prarowni· tyrh. Pracownir.y znkłarłów wytwór­
ków PSS-u był on pr:r.erlmiotrm Wydatki administracyjne zo~tn r•ych (pil'k11rń) poddaw•zy anali 

n' w PSS·ie znmieJ'ezone 0 12,8 zie plon pnerlstawiony im przez gnmtownej nnnlizy 7.Rrówno 
Złotych. dyrekcję, powięk~zyli !JO o 16 

włarlz, jak i zespołów pracowni· milionów Pracownicy procent rlo ~umy 2,9 miliona zło 
czych spółdzielni. Pierweze ramo 
we ryfry plonu oszczędn'l•riowe· 

go opracowały dyrfhja i wln<IT.e 
PSS-u, Zdawało si(', Że już w 
pierwszym etapie tych proc uw· 

tych o.~zrzęrlnofri. adminifflracji, opnnoweni dnchem 
o~zczędzania, potroCili wynaleźć 

tyle dziur, którymi wydekał~· 

pieniądze społeczne, że poclnicśli 

Podnif'•irnie wynajnoilri i rły­
sc,·pl iny, pracy - to 'lało 1t·o~kn 
władz ornz aktywu p11rtyjne:w i 

kwoty zaplanowanych uprzrdnio 7.wiązkowcr;o PSS-u. Nie hu ra-

dnia robocze,;o, likwidarję spóź­
nień i swolnień z pracy Powsze 
chna Spółdzielnia Spożywoow u· 
zyska 60.800 tyelęcy o~zczędności. 
l tu opinia pl'llcowników przyczy 
niła się do swiększenia uprzed­
nio preliminownnyrh. sum o 36 
procent. 

Uzysknnie tek poważnych oss 
c:r:ędności to nie tylko wielki suk 
ces tej instytucjl. W końcowym 
efok<!ie przynios' one poważne 

Wygospodarowanie przez 
ISO milion6w o~z~zędności 

PSS korzyści nnjezerszym masom kon 
poz- I snmcntów w Lorhi. (k) 

zglęrlniono wszystkie m11żliwe 

obniżki wydatków. ~liały one 
przynieść epółdzielni 80 milionów 
250 IJ'Si~c-y 7.łotyrh oszcz~dnoeci. 

Jak będą oszczędzać pracownicy PSS 
Te plaoy zaminzcń oszrzędno 

<ciowych został · p;runtownie ro>: 

petrzone pnez prncowników po· 
~zrzrp;ólnych rlzinłiiw PSS·11. 
I okazało się, że h1dzie od lorł 
sklcpow~·ch i z bmlck szofer~kicl1 
?eApoły proclnkcyjne i biurowe. 
pracownicy mar.azy11ów oraz tron 
sportu w oparciu o corhirnne 
1loświedczenie swej pracy potra· 
fię znaleźć widr nieprzrwirlzin-

s'Wym ocJ.cm1<u pracy 

~l~ do os:częrinego 

r .:·;•r.ia'. 
Tow. Pietrzak. przemawfając 

w imieniu pracowników piekar Stwierdził on, że unnlejszenle 
niaITTych Mlll'>Znie podkreślił, że , kflka czy k'Jkmlaście kllogra 
oszcz dnośL' - to likwidacj<1 mów dziennego rozkurzu mąki 
przejawów n\arnotrawslwa. przynieść m.-ri:~ spółdzielni 200 

tysięcy złotych oszcztdności z 
jednej piekarni w ciiig;.: jedne­
g::. roku. 

l
nych upr. zerlnio frórlrł 1hJ.>.yrh 
oszr.,,ę<lnofri . 

A więc: w rl„iedzinie obrotn 
towarowego pirrwotny projekt 
dyrl'kcji przewidywał oszczęrlno1'ć 

s.orąc na siebie obowiązek 

wykonania usfalonego planu -O· 

szczędności, zespól pracowniczy 
PSS uświadamiał sobie doorze, 
że bierze na ,siwe barki nie tył 

ko obowiązek, ale i odpowic­
dziainość za Jego wykomnie. 
Rzucor.e wszystkqm o,póldziel­
niom w Polsce wezwanie do 
współzawodnictwa w oszczędno 

ści i wydajnej prncy. płynęło 

z pełnego przeświadczenia, 

PSS wyg05'podaruje zaplanowa­
ną sumę 150 milionów złotych 

oszczędności, a nawet przez sto 
scwanie udos•konalonych metod 
pracy może je przekroczyć. On­
!Xdem tych nastliro jów praco w 
niczych były glosy, rozbrzmie­
wające n.a ogólnym zebr,1'.liu 
pracowników spóldziel<11i w e~ 

sie uchwalania pia-nu osuzę<l­
noŚ<';,. 

„Nie dla obcego fabrykanta 
oszczędzamy - mówił tow. ,Pie 
trzak - lecz dla siebie. Dzięki 

tym oszc7.ędnościom sj>0łdzielnia 

słf rozbuduje, a gdy dobrze 
wezm1emy się do pra<:y, to 

mw. 17.0FJA MROZEK 

i) Plan roczny wykonać do 
dnia 3 grudnia. 

2) Wykonać 320 tysięcy me­
trów tkanin ponad plan. 

3) Podnieść ilość tkanin 
pienvszego gatunku do 85 pro 
cent. 

4) Zaoszczędzić sumę 16 m:-
llonów zł. · 

ZAŁOGA PRZĘDZALNI 
WlGONIOWE.T 

1) Wykonać plan roczny do 
dnia 30 listopada 1949 r. . 

2) Wykonać ponad plan 
llll.000 kę. 

3) Zaoszczi:dzić sUinę 34 ml­
Hnnńw 20'7 h•"'i"f'V ?ł . 

5 milinnów złotyrh no tzw. mon 
co. Pracownicy tę pozycję pod· 
nieśli do 10 milionów. Przrwi­
rlziano, ż'e można uzyskać 5 mi· 
lionów oszczęrlnofri przez zmnie.i 
~zenie strat, wynikłyrh z psuria 

~sir towarów. Prrsoncl magazy· 
nów i sklepów uznał, że tę pozy 
rję można śmiało zwiększyr o 
dal~ze · 2,5 miliona złotych. lni­
c-jatywie pracowników tego dzia 
lu należy zawdzięcznć, że w eto 
sunku do pierwotnych planów 
dyrekcji sumy o~zrz9rfoo§d wzro 
sną o 31 procent ,osiągając cyfr!l 
31,5 miliona złotych. # 

Czy możliwe jest podniesienie 
opracowanego już planu oszr7.ęd 

ności o 1580 procent? Wydaje 
się to nieprawdopodobne, a jed· 
nak dokonano t"go w dziale 
trnnFportowym PSS-u. Przedsta 
wiony pracownikom transportu 
plan opiewał na 2,5 miliona zło 
tvrh n"~r:r,ednofri. Po dokona· 

Tow. Feliński, ki~owni•k · skle 
pu Il'!' I !:2 mówił o źródłach 

oszczędności w pracy siklepu. 
„MCJżPmy ba.rdzo wiele dokonać 

11ie tytko przyśpieszając obieg 
k;warów, a tym samym podno 
sząc zys.kowność sklepu, ale za 
oszczędzimy powaźne kwory, 
dzięki pra1wriidlowej gospodarce 

papierem, W}'korzystywaruu I 
nie niszc,zcni•u opakowań, zabez 
pi~czeriu tO'Warów se~ooowych, 
oszczgdnej gospod~rce śW'ia1-
łem i telefonami. I<a·żdy z nas 
- mńwił tow. FeHńcL-i - "" 

PSS wzywa do współzawo.dnictwa 
wszystkie spółdzielnie Polski 
.'!/ odpowie<l.zi. na _apel .Rządu o rozpoczęcie planowcJ 

akCJl oszczędnosc1owei pra cowrucy 1-'owszechneJ :>połdz1e1 
ni Spożywców. postanowili w d111i·u 18 bm zreaHz<iwać we 
~zysbk~ch dz1ałac~ pracy: w sklepa·ch, zakładach pro<fok­
CYJl!lY:h: toransporc1e,. magazynach i biurach 7..akreślony na 
ro.k. b1.ezący plan oszczędności. zamykający się kwotą ISO 
m1honow złotych. 

Pamiętając o. zo~iąrnnia~h klasy robolnicz.ej. podję­
tych. ~a I<~ngres1e ZJ~dnoczemowym, a mających na celu 
p:rzysp1eszeme wykonania planu trzyletniego zobowiązali 
się pracownicy PSS wykonać plan gospoda.~c~y. nakreślony 
~11 rok t949 w ciągu li.tu miesięcy, to jest do dnia 30 
listopada. 

!'la tymże zebraniu caly zespól pracowniczy PSS-u 
rzuci.~ pod adr~em ws.zystkic-h spółdzielni w Polsc' we­
i~~'flle . do wśpolza~odm~tw a ."'. re~lrowantu na 'ltszczęd­
meJśZ~J gospodark~. naJWYda1n1csze1 pracy i najlepszeJ 
nhdu.a1 ·lr.nnotnrnen.lnw_ a or11e.da ws.zv<>iildom świ.:ih oracv. 

wykonamy pikreślone 
przez nas zadania oozczędno· 
ściowe. 

A·kcja oszczędnościowa prze. 
prowadzana na terenie PSS-u 
znalazła swe najlpelniejsze zro­
zumienie wśród robotników !eJ 
~.nstylucil. Wyraził lfKl dobitnie 
tow. Stańczak, mówiąc: „Zwy­
~ly r~bo~nak ni.e lubił patrze~. 
ra•k piiemądz się marnuje. Za­
rząd wystąpił do naszego dzia­
~u teclmiczno-gOSIJ>C*:larczego 1 
propozycią przeprowadzenia o­
szczędności w wysokości l ml. 
!nona 800 tysięcy złotych„ My. 
śmy mnali. że zdołamy oszczę. 
d?'3ć 5 milionów złotych I ple­
mądze te zaoszczędzimy". 

- Będziemy i rootemy oszczę 
dzać, gdyt jest na czym - tak 
wypowiadał! się pracownicy 
sklepów, transportu, magazynów 
i biur. Wspólnym wysiłkiem 

I przyczynimy się do przecłter"ll­
nowe.1w wvkonania olanu. 

J.łtc) 
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0 szczędność codziennym prawem naszej eo spodarki 
Referat tow. wicemin. Eugeniusza Szyra, wygłoszony na Krajowej 

Naradzie Oszczędnościowej w Warszawie 
lt PZPR i C 

' 
• I b h d h d k „ I · d · i fi stwowych gospodarstw rol- dem realizacji systemu oszczę ongres . zyn na rok 1949, w oparciu o nr i meto nc pro u c11. wynu, gospo arczynu nanso ,

11 
• 

· nych i Techn. Obsł. Rolnictwa dzanla. przykład dla rn• onow Kongresowy wskazały kie- konsekwentna. realizacJ0ę ha- Już ,,Czyn Kornzre~ow•·„ wyka- wv. mi? Nie, o ile będziemy pro· j h 1 ł · kto'rycb 
„ ' (łącznie 926 milionów zł, wo- pr.acu ącyc c' opow, runek nowego etapu, które- sła :oszczędność codziennym 7.ał jak błędne hyły po11lętly tyd1, cowac tak ~amo jnk w 1948 r.. bee blisko 2 miUard6w zg~a- również należy wci~,gnąć w 

go ' cechami charakterystycz prawem naszej gospodarki. którzy traktowali współzawculnic- tak, o ile wprowadzimy w pełni szanych pr;:ez Ministerstwo La orbitę oddolnej, społeezne.1, 
nyntl są: znostrzenie form oszczędność rzasu, środków two jako czynnik mrchanirwego zasady s~ ·stem1' mzczędzania do ~ów), odzwierciedlają zły stan masowej walki o lep!Mą i tań­
l ti-eścl walki klasowej, sze i ludzi jako droga do osią- wzmrożrnKi wyrln)ności prac:y i ęospmlnrki narodowej i uzyskamy organi:<:acji. księgowo5ci ; pl<>- szą produkcję, o usunięcie 

h ' · k l d 1· lk tq drngn a11 ~e rl·Jntk~··e 1·.10 .s·c,· nowan1·~ tyc~ ".~r~edsio. binrs_tw. marnotrawstwa, o postęp tech roki rozmac tworcze1 ry- gnięcia większego doc 1odu chricli w nim wi ziPf 1 ty o po „ • <K• v~ 0 • • • 

tyki i samokrytyki, WzD1ożo narndowe~o, wyŻ§zych płaci moc w rrali?.arji nakazów, pole .<1trowcÓH', pnliw, er•ergii, óodat· I Brak wskaznikow tec.hnic~- ni~z;'1~· 0 
próbie ujęcia finan-

na rola klasy robotniczej, sz;ybszej re&lizac.li planów reń i planów dyrek!'ji, a ni~ umie kotcej ~iły roboczej. tfodatko· ~Z\~;i~Ic0~~Y~edos~1:e~~~~ sowych wyników zobowiązań 
partii klasy robotniczej i in,vestycyjnych. li i ni!' chcieli wi<fai!'ć •iłv kry 1l'ych irnrfkńw /inansowycTt, o rozpracowanie właściwyr.h oszczędnościowł"ch, podjętych 
;nriipków zawodowych, ma- Błędem jest tworzenie i:ilo t.•·cznej i twórcze}, siły, którn po ile o.,i1gn:ęry :o.•tnrrie i pr:Proyż. form walki z" marno•raw- przez dyrekcJę przedeię-
towy udział milionów m~s ~anów w rodzaju ,,akcja O", t1'a/i nnęi,;ć ludzi starego pokro .•zony ..fJO:imn napięcia 11•oli i <>n stwem, które w rolnir.tw!e I binrst"".· . . 
pracujących w rządzen91 błędem określenie: al·cja iu Jo nowych metod organizacji tuzia:mu. ja1ri clwraTctery:mt•.11 pr1vjmuje mjwiększe n 7 rn_w Nas mteresuJe Jednak prze-

. t ' · d i ·· 1 h · • Czyn Konare.<ow.v , ~ ;z„ tn !:V A przecież mo~.na t ~-alo::v de wszy~t~lm„ zagadnienie Jllństwem l w worczym oszr.zędnościowa. pracy i pro li cen li wyrz11e<c c• w tei dziedzinie podE'.l'•~ <ie ~orm mob1hzacy mas pracu-
)!iztałtowaniu gospoda-ki na Taka nazwa jest objawem irh : u>ygodn)•ch foteli - o ile ntmo.</cra 1d<'lki„r.io Czynu Naro· zagadnienia rezerw 1 oszru:J.- Jących, zagadn;enie form co­
)Odowej, nowe fo~my i wy- krótkowzroczności i niezrozu nil' tl'ląrzq się w rytm pracy rlon·ego rnzciq.o:,:11ięta rnNnnit> nn ności. podobnie iak w pr .. '.C- dziennej, ;.v:i;tęzonej ~zlałalno 
80ki poziom współzawodnic mienia praw, rządzących 0

1mlTci o s\·stematyc:ny, niepr:Pr· 11•s::v.<tkic o'ld:ialy ma., pracu.ilJ· mv:!.1<' . tzn. położyć n:w1sk ~ci robotmkow, tech1:11~ów, in 
twa pracy, szybko rosnąc2 gosoodarką uspołecznioną. wany, codzienny pMtęp tecTtnic: cych i pr::enilmie do u's:y.<tkich pi1Nl!' w~zy!'1ldrn "a u~·irin•- 7.ynierów i pracowmkow ad-
~84lyplina pracy, szybko ro „Ekonomia czasu, podo- ny, o cod::i<'nną poprau·~ tmnm d:ierfzin rlzinłnlnn.ki ~o<pod„rczej n'fnie nrnccąów 111·on11kr:v.i· ministracyjnych. 

d i ł 1n 4' wator b k 1 d · ł lr?1v i metod pracy. ad1„ini.•tracy1·ne1' i .•polecznr.j. m:,•h, a wiec na t111<ie cz~·ntJi- Na pierwszy plan wysuwa 11m1ca z a a o. c no - nie ja p anowy roz z1~. 'd. ~aJ;:· l} wy•lajn('.~(· prary się zadanie zbadania r~ 
ika i wynalazcza robotni- czasu roboczego według roz Czy notmfimy ,etowioj9r •obie Przrchorhr z kolPi tlo właśri- rnb()tni•rów i perso•irl.l aclmi- ukrytych w gospodarce kat-
k6w ,techników i inżynie- nych gałęzi produkcji staje tak o~tre wyma~ania, prwlt!'r· wej trefd rl'frratn, tlo zerlnń o~z nlstracyjno _ tl'rhnic7.nego, 2) dcgo przedsiębim"S'twa, marno 
r6w, wzrost roli i znaczenia się pierwszym ckonomicz- minowo wJkr>'laf plon i tn z~o· rzęrlnośriowyd1 mpołccmionych 'A•vższ:v po?lr.m t""\·nHti nora· trawstwa ukrytego i widocz-
narad wytwórczych, zespo- nym prawem uspołecznionej rlnie „ wyma'.!aninmi jakofrio· prv•ilsi~hior•tw ' nn rok l9flJ. wv. 3i prawitH<>w~ plC1do; ncp,o, biurokrac_il hamującec.1 
łowej pracy uczonych, kon- produkcji" - 'Pisał Karol :rmlan. 4l przyf.pirs1r11lr rykln inicintywę i opózniające.l de-

h 'k' ' ''Tstępny plan OSZCZędno- hnrlowlal'lrJ!'O, racJon'!.lne IH"7)' cyzję. szkodnictwa utajonego ·--ktorów, łec ru ow 1 przo Marks. YV • 1 .,.„„ golnw„-il' i ~<:7<'7NI"'"°'" kar- i dostrzeganego. 
downików pracy, ozmach Zmniejszy6 ilość godzin , • mn, lik;-vl<l!IC'.J:t choróh bydła Rezerwy te są olbrzymie, rJ\ 
bndownictwa inwes !.'Cyjn~- pracy na jednostkę wyro- $Cl.OWY I tr?:orł:v. r;\ rwię'ks7.eni" WY- brzymie rozmiary marnotraw 
go i burzliwy postęp techm- bu. zmniejszyć zużycie mate Na podsta„·ie ~uzegófowych nich oszczędności, które nle da.jn{lśri mlrka. w!'lrl1' itp„ fi\ gtwa. Rozpatrzn;y następujące 
czny. . rialów, a więc zrnaterializo wyty<"Znych, w oparciu 0 wytę:l:o dadzą się ująć w ścisłe i bez- worowad?:enie nowvch me- ~rupy zagadnien: 

Kongres Zjednoc7.emowy wanej pracy na jednostkę ną pracę aktywu go~rorlarr7.ego sporne cyfry wyników f!nan- ton. now:vrh gatunków i rns n walka o pełne w;vkon:y-
w•kazał ro'wni"ez' zadania na wvrobu zredukowac' obcia..- h sowych. Nie oznacza to niere- roślin i :r.wie!"l'nt. nlrp~ze;, i stanie !'zasu nracy i zdolnośoł " przed~iębiorstw u~polrrwionyr 1 · · d h " · • rt h fło i rołt 19 A.9, _ rok przełomu "a·J·.·ące a'ocho'd narodowy nad. a nosc1 o rzuconyc pozycJ1- usprawmen opa yc o - proi!n'kcyjnej maszyn uną-"' ,. oprarowane zostało zr~tnwiPni~ wprost przeciwnie, szereg tzw. świarll'7.cni" na~:r.:vch in~h·tu- dzcń, 
- rok kończący zwycięsko mierne ·koszty aparatu adm1 zliiorrze w~tępnych planów o~z· pDŚrednich oszczędności sta- tr.w. placówek barlawrzyl'b, o 

2
) walka 

0 
re2. łizadę postę­

bitwę o plan trzyletni i rok nistracyjnego i gospoclarcze- rzl'ilno.:ciowyrll. Do zrstnwicnia nowi poważny. istotny wkłar1 floś•vindrzrnl~ w .nlenv.s'l.Ym PU terł?nicznego w oparciu o· 
intensywnych przygotowań go i wszelkie wydatki nie- r'rzyjęto "' za•ailzie tylko te kwo do dzieła mobilizacji rezerv.• !"Z~~rie i:iank,i rad:neckll',J. 7l iriidat:vwę nowatorów produk 
do ren]h:acji p!anu 6-letnie· celowe, marnotravme i niez tv finansowvch o~?.rzęilnośri, któ gospodarki narodowej. wy;-szii .1?.!rnsć pr(}(fokt!iw. . rji racjonalizatorów i wyna-
go, pfanu budowy funda- godne z planami finansowy ;e -dail;ą ~i~ oblic?.yc w formie Tak np. kole.il' państwowe To krótkie wyliczen;e "l:e lz;,ców 

1. l . ł .ł ed ś . . d pretenduje do svstemat~1ctno- ' ó i klo mcnt1)w socja izmu, p anu mi. walczyć uporczywie · o wzro;tu pr~liminowanyrh nR zg OSI Y oszcz , no Cl poHe - ści · ani nie wycz"'rpuie nawet 3) wallta. o skr cen e e~ 
podniesienia dobrobytu mas każdą złotówkę, nie po to . 1949 r. dochodów i olmił.rnia po nie do wysokości około 26 mi- ~zęści borratej te;;,atykl w i1ki produkcyjnego i wprowa 7~: 
pracujących, rozki.vitu kul- aby J.

0 eJ· nie wydawać. nie po 7..n:J'i prl'liminowanych na rok Iiardów zł w oparciu 0 takie o Jlkwió<1cie marno~raw~twa n~e elementów, tiw. produ • 
wskaźniki, jak zwiększenie · · c•i potokowej do na!;zych za tury i ośwhty. . to, "by '!romadzić do skar- 19·'9 roz"ho.io·w l11h w form1'!' ob l mobilizacje olbrzymich. me- " • · · ' n ,, • · ' " szybkości handlowej i towa- . . ldadow pracy 

Zadania te przewidują honki, ale po to, by ją wy- niżcnia planownnyrh na rok bie rowej poctągów, r.wlększcnie wykorzystanych rc:rerw w ' i ł k 
moz' l1·~·or.ć 11kut~czn1·e,_·sze3', d9ć rozsądnie 1· celowo dla ł h d k b t ś 1 ó pa11st.wowych gospodarstwach ~l walka ? podnłes :n e wa „, .,. _ .r ż~cy kosztów w asnyc pro u · o ro owo c wagon w oraz rolnych. nie if'st również ce- lifilrndi .,;ałog, o wła.soiwe wy 
nit dotąd mobilizacji ukry- dobra mas pracujących i na cji. szereg innych wskaźników lem tel krytyki podważrn!c k<>rzystan<le absolwentów 11zkól 
tych rezerw i szybszego niż rzecz dalszego rozwoju gos- W pn:erlsiębiorstwach poole- wzrostu wydajności pracy, dużego· dorobku i niezwykle i kursów przysposobienia. za.• 
d d d • t trudnych do uchwycenia w otąd usHwania marnotraw- po arki naro oweJ - o o :złyrh Min. Przemysłu i H1md111 precyzyjnym planowaniu fi- poważnych o~iagnieć ów t~.1 wo

5
<l) OWl'Uiiro, -..tn~ci ma 

!'twa i s7.kodnfctwa gospodar zadania codziennej, stałej sy i przedsirbior@t:wech monopolo- riziedzinie, a tylko zwr ceme · wa ~a o OS'Z<"Z""' • · -
czego. Zadania te brzmią: stematycznej pracy, a nic wych udalo eię skontrolowa~ te nansowym. uwal!i na fakt. że <>dclnek tl'n tcriałowc f u!q)Ta.wntenie za-

d . „ . Wynika z tego, że rzeczY\vi- znajfl1Jjc s\P, na nieMT'S7.Pj li- C1patrzenia., wykonać przedtP.rmin1Jwo „Rkcji", nie „ ma am. plany w oparciu o konkretnP. ste oszczędności rozumiane ja nil front.u r.o,.;:>Nla.r<'z~go. ie 6) walka o potanienie i n-
plan :!-le~nł i pfan l'rodukcji „miesiąca" oszczędności. w~knźniki tPChnicmo - lf"!podar- ko zmniejszenie kosztów wła- mu<d Oll1 "tanowić pod k1.Żd,·m sprawnienic aparatu g!'spodar 

cse, takie, jak :1mniejft1enie :11uty snych produkcji i kosztów u- WT-ględem, a 'Więc i pod wv;tłę c7.cgo. Zmieniają się formy 
i treść walki 

da mateńałów, surowców i ener· sług produkcyjnych będą ma 
gii na jednostkę wyrobu, joli C'mie większe, że zestawienie. w alka o pełne 
podwyższenie ilot!ci towarów pler które przedstawiamy, stanowi 

tylko sumę oszczędności zWi.ęk wwkorzvstanie czasu pracy Na nowym etapie zmie- Zwalczamy równi~ taką wszł'~o gntunku, iwi~kezenie wy szonych w stosunku do zamie :t 
niają się formy i treść wal- gonitwę za osiągnięciem wy korzyAtania meFzyn, nrząrlze6 itp. rzeń, planów i przewidywań Najprostszą forJną u~U\\'~-, 27.600 godzin postoju aw~ryj-
ki 0 wykonanie planu. Wy- sokiej przeciętnej wykona- Z obliczenia odrzuciliśmy dyrekcji przedsiębiorstw uspo nia marnotrawstwa w teJ dz1e nego. 

1 · wszelkie pozycje tzw. pośred- łecznionych. dzinie jest wdrożenie elemen- Walkę o doprowadze!1ie do 
magania są o wie e ostrzeJ- nia dla danej branży, która tarne; dyscypliny pracy. Nie- minimum bezczynności ma-
sze, jako wyraz 'dążenia do nie uwzględnia wysiłków Wyniki usprawiedliwione opuszczanie szyn i ludzi trzeba toczyć w 
osiągnięcia wyższej kultury każdego oddziału produkcyj h dniówek i godzin. nieuzasad- ś"viadomości faktu, że w p~a-
produkcji, wyższego pozio- nego, zakładu, przedsiębior- wstępnyc opracowań nione orzerwy W pracy nara- wdziwie nowoczesnym SOCJa-

d YPl·ny pracy dyscy · · d żai·ą gospodark„ narodowa na listycznym przemyśle. dopus_z-mu ysc 1 
. • stwa, która me znuerza o Mimo jednak dość surowe-ii słabości opracowania zag"d- " 1k t li t rr • e „ straty wielomiliardowe. Każ- czalne są ty o pos oie., ZWJą-p n,y w przes rz_e,„aniu prz ~o·wnom1'ernośC1° w wykona- go podeJ'ścla do analizy pla- nień oszcz~nośc1'owych w d la d ' ""' dy procent JJOdzin pracy o- zane z przeprawa zemem P pisov~ technolo~1czi:ych, y- niu planu. Stale i wszędzie nów przedłożonych. mimo bra dwóch podstawowych działach pmzczonych w clą,gu roku w n.cwanych .remontów. Trzeba 

scyphny w reahzacJl progra trzeba walczyć 0 podciąga- ku dostatecznych dal}ych dla gospodarki uspołecznionej, a skali całego gospodarstwa na rownocześme za przykładem 
mów produk~y_jny~h, spi:aw nie tych elementów produk- pełnego uwzględnienia wszyst mianowicie: w handlu pań- rodowego oŻnacza stratę co grupy przodowników szybki~­
no.ścl, P.recyzji 1 ~OJOW.OŚCI w ci"i', t_y eh zespołów, oddzia- kich elementów oszczędności, stwow:vm i spółdrlelczym oraz najmniej ok. 11_ 9 miliim:lów go remontu w ~jedn?czen:u 
d ł t k erow która przyniesie ze sobą ży- w państwowych gospodar- złot:vC'h. Pr7.~mysłu Mefah Niczale~-

z1a amu apara u 
1 

• łów .• fabryk, przedsiębiorstw wiołowy rozwój oddolnej, ma- kach rolnych i Technicznej CZP Włókienrliczego prze- nych pn. „Czerwona Trzebt-
nictwa gosJ?odarczego; Plan i całych gałęzi, które pozo- sowej, powszechnej mobiliza- Obsłudze Rolnictwa. widtije obniżkę absencil tylko nia", wszędzie orgll.Jlizować 
musi b~ć w~kon.any me !yl- stają w tyle, stale i. wszędzie ej! mas pracujących, możemy Koszty handlowe naszych 0 jedną czwatia proc„ co ied- rki.t>Y pogotowia. pneoiw~wa­
ko wedłur, Ilości, ale r~w.- trzeba walczyć o koncentra przedstawić uczestnikom nara uspołecznionych przedsię- nak oznacza g7r; milionów .,,1 ry,inego I do tych ekip k1c~o­
nieł wedluv. asorty1?1entow! cję wysiłków dla pokona- dy, jakQ wynik wstepnych 0 - biorstw tylko w części stano- oszczcdnC1ś<'i 1 3.~75 ton dodat wać najlepszych i najbardincj 
zgodnie z mogam1 dobt'eJ k' h d · l'" pracowań na rok 1949. cyfrę wią równoważnik nakładu ltowej proilnkdl. bojowych, uświa.domłonyf'h ro . :VY nia tzw. „wąs IC gar zie 1 równą 76 m1·11·arrlom 342 milio i ó 1 t · i k Ś ru tvlko na czas 1 pracy społecznej , nieodzownej Odpowiednikiem str aconych bof.ników, techn k w nzy• a o ci, e .·' o rozumne. inte igentne po- nom złotvch. Uchwała rady cti 1 · k i d t l ~ .a rea izacji wartosci użyL o dniówek jest mało wydajn'l i nierów. prze ernunem, a e w de1's'c1·e ki'erowni~twa gos - ~;ms· trńw· zobowiązywała · t · R zt t · Sk · · rem nlu "~ , · we] owarow. es ę s anowi zbyt kosztowna praca w g0- rocenie czasu o , 

· pe~ej zirodności z planem darczego do problemu ·współ przedsiębiorstwa uspoleczn:o- nieproduktywne, marnotraw- dzinach nadliczbowych i w przeprowadzanie remontów w 
obrużenia kos~tów własn~ch pracy i współzależności po- ne dC> osiągnięcia sumy oszczę ne spożycie części dochodu na dni świąteczne. miarę możl~-i»ości bez zatrzy-
1 ~ęk~zema dochodow 'Eocze.gó1nych prz"<lsh~hiorstw dnościowej równej 77 mllhr,- rodowego ze szkodą dla mu~ Planując ostrożnie, CZP Me mania pracy urząd.zeń, otocze-
przeds1ęb1orstw ł ł m' dcm zł. pracujących l rozbudowy sil talowe~o prz~widu.je z tvtułu nie rr .. rup remontowych i baz · ca ego przemys u oraz - Dziś możemy z całą oewn'1· "' 

W • d ~ h d k" wytwórczych '(ospodarkl na- obniżcn!::i o :JO proc. ilości go- remontowych specjalną O'J>leką ypowia amy woJnę c a- nych gałęzi gospo ar t na- śclą stwierdzić, że zadanie po d · d 
ro oweJ. dzin nadliczbowych oszczę - - oto. jakie s-ą zadania uspo-otycznym metodom walki <' rodowej. Skończ;vć trzeba z stawione przez Rząd będL'.e Wynika stąd konieczność po no~ć w kwocie 200 milionów lerznionych przedsiębiorstw w 

Plan, które przez kole1·ność 1;b~ralizmem. z lekl:omv. śl- nie tylko wykonane, ale znacz tralttow ·a walki o o d • od · am szczę - ?:1otvch. w;ike o doda·tkową pr uk~ję, 
okresów stagnacji i zrywu ndcią. panującymi jeszcze nie przewyższone. ność w handlu, jako palącego Naruszenie dy~cyplinv pra- 0 oszc?ędność dziesiątków milio 
podrażają koszty własne, w niektórych organach pła Dyrekcje przedsiębiorstw problemu nie tylko w ~0nsie cy powoduje równo~z~śnie dE' nów godzin roboczych. Syste­
zamrażają śro.dki obrotowe nowania, a które poler;~i'l przemysłowych, podl.egły·:h u~yskania dodatkowych kwot zorganizację u.:-odukcii l ciu7.e m~tyczny. okresowy przegląd 
i . d . ś • d „ . l Min. Przemysłu 1 Handlu zgła fmansowych, ale również w postoje. o wiele większe jed- ma~zyn 

1
• systema.tyczny, z rro' przeczą sameJ zasa Zle na wia ornym zntzanm p a SzaJ'ą 42 miliardy 265 milio- c l d i d '' " 

poł h tod d k , ..._ k , b e u wprowa zen a o apara- nak straty przyno$za przerwy ry p:anowa·ny remont zapobie-s ecmyc me pro u· now prolftt cv.inyc , na po·1 nów zł, przedsiębiorstwa mo- tu dystrybuci'i nowych soc3·a · ,.. · · ...... d 
· • - I po,,O]e W pracy, 0 1-'0WQ O- g'i!'WCzy uchronią Wiele z.akJa-cji, zasadzie rytmlczności dawaniu fałszywych c~·fr nopolowe 2.094 miliardy zł, listyC'Lllycb metod pracy. że- wane przez awarie maszvn. 

I regularności wysiłków zdolności produkcvjne:i i f:\ł Polskie .. Koleje Państwowe łaznej dyscypliny ł bo.fowej urządzeń t instalacii, przez dów od strat i zniszczeń. po. 
przebiegu p!'ocesów produk- sz;vwych ocen możliwości jej l~.5~2 rruhardów zł, ~m.1e przed operatywności. . nieumiejętne l lekkomyślne. chłaniających miliardy zlotych. 

. h k • s1ęb1orstwa komunikacyjne . Do~gamy :nę kategor:vcz- nieodpowiedzialne en noszen ie Skoliczyć trzeba z brakiem od-
CYJnyc . wy orzystanta~ 942 miliony zł, przedsiębior- me takiej mobtłiza.<'jl dyrekcji sie czę~ci pracowników i dy- powiednich instrukcji eksploa­

stwa podległe Minister~twu i person1>h~ ce~tral handlu pań rekcji do przepisów dysc~'llli- tacy jnych I przepisów obsluJ?I 
żeglugi 1.437 miliardów zł. stwowego i społdzielczego. kt(i ny produkcyjnej, do obowiąz- maszyn I urządzeń w wieln 
Ministerstwu Poczt i Telegra- ra doprowadzi zarówno do ków elementarnych . jakimi są przedsiębiorstwach. Je<lnolrta, 
!ów 418 milionów zł, Minis~er zwiększenia kwoty uzyski wa- prawidłowe konserwacie ma- doorze oprncowana imtmkr ja, 
stwu Lasów 1.922 miliony zł. , nycb OS7.czędności .. iak l do ta szyn t urz::idzeń. stała krJntro- normująca przebieg proccsńw 
Ministerstwu Rolnictwa i R.R. kiego przyśpieszr.nia i uspraw la ich funkcion'lwanfa oraz produkcyjnych, zasady eskploa· 
926 milionów zł, przedsiębior- nienia obt"otu towarowr..ro, ·walka 0 rem.ont :>:apobiegaw- tacji urządzeń energetyczny~l'I 
stwa handlu państwowego które zwolni dla. celów pro- c7y, o nieprzerwany bieg pro- i postępowania w wypadkach 
8. 303 miliony zł, centrale spól dul<cji i popra-,,vy stOJJy 7.ydo- dukcii. nir-przewidzianlch awarii, okre­
dzielcze 6.433 miliony zł, przed wej mas pracuj11cyrh miliar- Nawet w cz Przcmv~łn ślająrą odpowiedzialność mate. 
siębiorstwa różne, podległe po dy złotych, niepotrzebnie u- Hutniczego nie ma do dziś rialną i karną winnych jaskra­
zostałym resortom 1.350 milio więzionych w zapasach I Tf!- właściwej organiimeji remon- wcgo niedozoru, nieuwag: i 
nów zł. Analizując cyfry wy- ma.nentac~ wielu łiandlowych tów. w tym samym pr7emy- niedbalstwa. przyczynia sie do 
żej podane nie możemy pomi- orl!ani.zacJI. śle ilość przerw w nracv osią- 7.Wi\)kszenia dyscypliny produk-

Za8'ady planowania soc:ja­
Ustvcznego 

Takich planiPtów, kr6rzy I mmia socjalistyc°znegQ. 
twierrlzą, że iFtnicją w ne•~·1:h Zn pacawanem kt1tegorycznych 
warunkach nieprzekraczalne gra. twierdzeń o nieprzekraczalnych 
nice możliwo•ci proilukcyJnych t:ranicar.h kryją ~ię oportuniści 
i że tr7.cha plan opracować poni , i Rzkonnicy, kryje gję niewiAra w 
tej tyrh granic. po to, aby nio : ~iły i możliwości polskiej klasy 
pnzhawiać pr!'mii personelu ily· 1 rohotniczej, polskich inżynierów 
rPkryjnl'f"O. ""lci.y tdrlor:mie i łl'rhników i wyraża wpływ ka· 
11Cnr. rinioro.ąsnch :asad vlnno· oitalistvczm·ch vojeć o ' eposo· nać faktu zhvt niskiesto ulanu Plany oszczędnościowe pań- eneła w 4 kwartale 1948 r. ( Dalszv eiait na str. 6-ej) 



• 

oi:r. & . 

Oszczędność codziennym prawem naszei gospodarki 
Referat tow. wi~emin. Eugeniusza Szyra, wygłoszony na Krajowej 

Naradzie Oszczędnościowej w Warszawie · · 
kładem pracy na transport 
wewnęt1'7llly, u.n. zerwać z sy 
stemem ustawłanla maszyn 
w prrestrzeni według typów 

(O. c. ze str. 1-eJ) 
c:yjnej. do podniesienia pozioma 
kwaliEkacji robotników i dozo­
ru technicznego. 

Zagadlllienle walki o ekono­
m:ę czasu łączy się :i zagad· 
nleniem ochr-ony, bezpieczeń­
stwa, higieny I warunków pra­
cy. Mniej wypadków w pracy, 
lepsze warunki oświ etlenia, lep 
s1.<1 organizacja miejsca pracy, 
mniej kurzu, wyziewów. opa­
rów. stała troska o usunięcie 
sz kodhvego dla zdrowia dzia· 
łania kwasów, wysokiej tempe­
ra1wry, n<: dmiernej wilgoci, -
oto drogi i środki oszaędności 
czasu pracy. oszczędności w 
tym wypadku nie przez ograni­
czenie. a przez powiększenie 
wydatków. 

W przyszłcści nie naldy za-

twierdzać żadnego planu produk 1 usprau:nień i wynalazków, nad na I składach, magazynach, w por-1 . Przeciętny cykl produkcji tka 
cji I kapitalnych remontów, tychmiastoW)m najszybszym ich tach trzeba „g~ipoda~c.zym spo mn bawełnianych. (od w.rowca 
które nie przewiduJ'ą środków I h · • · sobern" mechamwwac, choćby do :ibytu) wynosi p5 dru. upnwu:ec rneniem. • . 'b d · · aJ ochrony I poprawy warunków Sk . ć d kal . ka. • częsc1ovro, naJ a-r z1e1 męczące Kaidy d:tleń zdobyty w w -
pracy. · onczy • .ra Y • me s nc:ryc prymiływne rodzaj!! pracy. ce o skrócenie tego cyklu to 

Opieka zdrowotna obsługa tr~eba z ob1awam1 bezdusmegG Przy budowie Cen<tralnego oszcztdneść 390 ~nów zł' 
s-anlta'!'lna, wzrost p~lomu hi·· biurokratyc:ir:ego sioaunku do P~ Domu PZPR Slkonstruowano tylko na środkach obrotowych. 
gieny i bezpieczeństwa p.racy, ! stępu tec!'-~icznego, ~o twórc~e~ dźwigarkę wa:rsz1'aitcYwą, kitóra Cykl produkcyjny parowo­
staly nadzór od st.rany tych pro . dzi?l~lnosci .~oboimka, cenme1- P?d.nosi i przes1J'Wa do 2 ton zu TY-45 w Chrzan<_>wie. wy~ 
blemów nad przebiegiem pracy sze1 1eszcze mz sam fakt uspraw- c1ęzaru. nosi.I 210 dni, u „Cegielskiego 
- stanowią ważITTy i istotny nienia produkcji. Za szyblde za- Na tejże budowie skonstruo- w Poznaniu 240 dni. Węglar~ę 
skladnik systemu oszczędzania stosowanie, przenoszenie i upow wano również „gospodarczym bez hamulca produkowało się 
sił i zdrowia pracownirków. szechnienie usprawnień i wyna- sposobem" lekkie żurawi e uiu- w „Pa-Fa-Wa-Gu" przez 63 

ł · · · <l I dni a w Ostrowcu mimo ol-I(ierownicy przedsiębiorstw lazków, odpowiadają dyrektorzy pe maiące prace wm Y . prze- • 1 t h . j 
Przemysłowych ha·nd!~rych ko ln h d. • . h nooa:ące ma.terdaly budowlame brzymł iej kplrzhewa„k"ł decó mctznlkeo 

• . • vn • • centra yc zarzą ow l mnyc . . tr wroc aws c za a w, y 
mumkacy1nych: rolny;ti ~ td„. centralnych przedsiębiorstw. na pierwsze ptę 0 · 0 12 dni dłużej. 
m1ls~ą na sen~ -z~brac się do Zamia.na, mechanf.zacja metod Celowo Z<IJ!rzymaliśmy się na Skrócić te tecrminy, to zna-
walk1 o cz~tosć 1 porządek w pracy stanowi równdeż h.IJsto· tej jednej budO'W'ie. Setki, t):- czy walczyć 0 skrócenie cza­
P?dleglych im fa.brykach, kopar r)"Clzne zadanie naszego pokole- siące jest w Polsce takich pia sów poszczególnych rodzajów 
mach, gospo<la'l'stwac.h, na nia. ców budowy, takich fabryk, ma- operacji _ przede wszystkim 
dworcach, .w budy~·lrnd1 stacyj· Nie c-zekając na naw& dfwi- gazynów, składów, stacji kole- obróbki mechamcz·nej i mon-
nych, stołowkach 1 sklepach. gi, ·pod.nośniki~ suwnice, windy, jowych - !{dzle mo~na natych tażu. 

Wykorzystanie maszyn 
i urządzeń 

tranSljl'Oliery, elektrycwe wóz. miast przystąpić do txw. malej Mechanizacja procesów pro-
1ki, na seUd, tysiące odmi'311l mechanizacji, nie 'Zakładając rak dukcyjnych, elektryfikacja, 
maszyn zastępujących ręczną w oczekiwaniu na przyszłą wiei chemizacja i automatyzacja, 
obstbugę transportu, zarówno ką mechanizację, która całkowi· jako technika produkcji przy 
wewnątrz przedsiębiorstwa, jak cle uwolni cdowłeka od flzycz sz.łości - zadecydują o rewo· 
i na stacjach kolejclw~h. w neJ clę!klej, prymitywnej pracy. lucyjnych Dnia.nach cyklu. 

2'.;;gadnienie likw:dacji po&to­
jów - to nie tylko problem 
remontów i właści>wej obsługi 
mas zyn i urządzet't. Setki milfo­
nów godz-in roboczych tracimy 
w gospo<laTCe 'tarodowej z po. 
wod·u zbyt słabego obciążenia 
maszyn prod u.key jnych, złej or 
ganlzacji pracy, brnków w zao­
patrzeniu, nierównomiernego wy 
konywania i złego opracowania 
pre.gramów dla poszczególnych 
oddzfałów i odcinków produk­
cyjnych. Wprawdzie mDżna s:ę 
powalać na to, że w energety. 
ce wskażntl< wykorzystama n. 

rządzeń w porównaniu z 1938 
rokiem wynosi 172 procent, że 
god.ziny wykorzystania mocy 
szczytowego obciąhnia w,i:rosly 
z 3.000 godzin w 1938. r do 
5,150 w 1948 c„ że w huł'!Jic· 
twie wylmrzystanie czasowe 
wię·kszości urządzeń obliczone 
jest na 90-95 proc„ ale wła­
cinije dlatego i iym b:1~dziej 
winniśmy po<lkreś!ać niski sto­
pień czasowego wykorzystania 
maszyn I urządzeń w . całym 
szeregu gałęzi przemysłu w ko 
munikacji I łączności. w żeglu­
dze i w rolnictwie. 

o modernizację maszyn 
i urządzeń 

Częs·tym zjawisk.iem jest u­
tyskiwan1e cizęści inżynierów I 
specjalis.tów starej daiy n.a tzw. 
forsowa·nie zdolności produk­
cyjnej maszyn i urządzeń, na 
nieliczenie s·ię z doświadczenia­
mi okresu przedwojennego, o­
kresu kapitalistycznej produkcji. 

w~rpo»ażenie, uczynić je 
technicznie b:i.rdziej dosko· 
nałym'·. 

O _skrócenie cyklu produk­
cyjnego i wprowadzenie me­
tod tzw. produkcji potokowej 

OJ.brzymi w;plyw n.a postęp I celów wzrostu spotycia mas 
techniczny i uweln.ienei środ- pracujących i rozbudowy sił 
tlców ohrotowycih rzędu miliar· wytwórczych. 
dów zlo1ych może mieć walka Jedną z glównych przeszkód 
o skrócenie cyklu produkcyjne- i główną przyczyną powolnego 
go, t, m. o zmniejszenie ilości cyklu produkcy j111ego jest zła 
miesięcy, dni, god7.Jn, minut w współpraca powiązanych ze so­
ciągu których 2:aazyna saę, prze bą przedsiębiorstw I przemy. 
~hodzi i kończy proces produk- słów, a co za tym idzie: zła 
cyjny. organizacja zaopatrzenia, nieter 

Tak długo, jak wyrób wykoń mioowość dostaw, brak koordy 
czony l przygotowany do wy. nacji planów produkcji z plana­
syłki nie OJ!llszoeza układu pra mi zbytu, chaofycme metody 
cy stanowi on bll!la.st fin.anso· wykonywania planów. 
wy dla pr.ze<lsiębiorstwa. Im W handlu na powolny obrót 
dłuższy cykl - tym macmiej towarów wpływa nadmierna !. 
sze środki filllansowe zamrożo. lość ogniw, powolność fakturo­
ne są w t. zw. niezakończonej wani.a, zła organiz.aicja sprzeda­
p.rodukcji. Im krótszy cykl, tym ży, powolna manipulacja, sorto 
wl~ej pieniędzy uwalnia się dla wanie, pakowanie i td. 

Tuzeba jednak stworzyć prze­
słanki ilościowe dla rewolucyj 
nych 7Jlllian, trzeba przecho­
dzić stopniowo i częściowo do 
wprowadzenia elementów pro 
dukcji ciągłej, do wprowadze 
nia metod produkcji potoko-
wej. 
Utarło się w Polsce mnie­

manie, te przedwcześnie jest 
mówić o pracy systemem po­
tokowym. Pojęcie tej metody 
organizacji produkcji łączy 
się z pojęciem zakładów gigan 
tów typu „fordowsldego", z 
produkcją masową na olbrzy­
mią skalę. Jest to jednak oPi­
nia błędna. 

Wprowadzili elementy pro­
dukcjf potokowej, tzn. przede 
wszystkilm ustawiali manyny 
ł urządzenia wg. kolejn~of o­
peracjf tak, aby przedmiot 
pracy przepływał od jednej 
maseyny do dn11de.l, od Jed· 
nego urządzenia do ftrugiego, 
jak na.jszybcleJ, najkr6tuą 
rll'.'"I""'. " .i?k na..tmnłe.~ n11 

ł rodzaJ6w. 
Wprowadzenie Asad potoko­

wej organizaeji produkdi prowa , 
dzi z {colei i konsekwentnie rlo 
zastosowania bardziej noworzes· 
nych Arodków transportu wew~~ 
trmego, a więc przede wszystkim 
tzw. transportera taśmowego, kon 
wojera łańcuchowego, stołów „ 
brotowych itp. Dalsza komekwen 
cja jest na bazie osięgniętego 
poziomu transportu wewnętrz~e 

go, walka 0 pełnt aut~matyza~,l~ 
procesów prze<"hodzema rzęsc1 
obróbczej od jednej operacji do 
drugiej. W ten epoeób toruje si~ 
drogę do pełnej nutomatyzsrJi 
produkcji ,do tworzenia tzw. 11u­
tomatycmych linii potokowych. 

Na dzień 1 maja planuje ei" 
uruchomienie gniud11 ohróhkl 
kół zębatych w fabryce obraMa 
rek „Cegielski" w Poznaniu, jnko 
prób{' wprowadzenia pewny~~ 
elementów potokowej produkn1. 
Będzie to duże wydarzenie dla 
tych zakładów i duży wysiłek 
dla grupy in!ynierów i technl• 
ków, którzy podjęli się 1,1rzygo 
towania tych prac. Obok pe<VJlP 
go poziomu osiągniętego ju! vt 
„Pafawagu", „Ursusie", obok mon 
tażu taśmowego, organizowanego 
w fabryce „Kraj" w Kutnie, o• 
bok tdm zespołowych fabryk: 
obuwia typu „Bata", obok · po­
tokowej organizacji produkcyjnej 
w szeregu konfecyjnyr,h zakła· 
dów wyłaniaj, si{' dalsze, szersze. 
boga.te możliwo§ci dla inicjatyvt 
w kienmku unowocześnienia or­
ganizacji produkcji. Trzeba w 
walce o ossc1ędnołci i urueho 
mienie rezerw pomagać tym wy 
siłkom, czuwać nad nimi, popu 
Jąryzowaf .i<'. up~zechniać. 

Setki tysięcy obrabiarek zosta 
ło unowoe7.eśnionych w Związku 
Radzieckim, w olbrzymim stop· 
niu podniesiona 11prawnoś6 i 
zdolnoa6 protlulrnyjna starych 
:irządzeń hutniczych, walcowni, 

Pojęcie „moralnego zużycia elektrowni, agregatów chem1cz.. 
maszyn'' charakterystyczne jest nych itp. Walka o upowszechnienie 
dla ustroju kapitalistycznego. .A. u nas są jeszcze ta.cy Dlł-
W ustroju l!ocjalistyczym utrzy- drzy ze ,,llzkiełkiem w oku", Sąlbkie podnaszen!ie kwa~ilfl­
muje si~ w ruchu fa.bryki i ma- którzy lekką. ręką. o!ądzajq. na. kacjl ~ałóg jest jednym z wa­
szyny na technicznie niższym szmelc tysiące mn.sz;'n i urzą.- runków mobilizacji ukrytych re 
poziomie, je911 Sł one niezb~· C.zeń. zarw produkcyjr,v~h. skutecznt:j 
ne dla społecznej produkcji. Oto Robotnik fa.bryki tytoniowej walik! 0 u~unię.cie marnotraw­
co pisał na. ten tema.t w „Praw· w Krakowie Mancewicz pod- stwa. Mat>owe 1pr:lekracm1'ia 
dzie" z dnia 6 grudniu. 1943 r. niósł produkcję starej maszyny norm pracy ustalonych na 1949 

doświadczeń przodo~ników · pracy 

d' .. ·rektor fabryki samochod6w -oo t t·uk pap1·croso·w d z o ys. sz iCk 1·esi1 moźliw. e i niezbę ne. im Stalina - 1.richac:r.ew. · · 700 t i b' uje · dziennie na. ys. 0 iec Przodownicy pracy jako instruk 
„Do wojny wat"ód naszych doprowadzić ją do miliona. ~cny nowy~ meto:! pr·:i'.1.ikcj!, 

inżynierów popularny był sztuk. jako kierownicy szkolenia bez· 
termin „moralnie przesta.- Ta.kich :Mancewiczów było do- pośrednio przy warsztacie pra­
rzałe urzę.dzenie". MySmy tąd: setki, jutro przybędą tysią· cy, z.dali zwycięsko egzamin 
zebra.li n&BZ& „mora.Inie ce, tysiące zdolnych, upartych w przemyśle węglowym. Nie-
przestarzałe'' obrabiarki, robotników technicznych, któ· którzy brygadziści potrafili w 
zebrali setki takich obrabia. rzy nie wierzą. w granice zdolno ciągu 2 dni nauczyć zespoły 
tek marnują.cych się, jako ści produkcyjnej a.ni w stare górników jak przekraczać o 30 
rzekomo niepotrzjlbne w ru- normy, którz.y zdają. sobi~ spra.- - 40 proc. nonny, których oni 
piecia.rniach niektórych mo- wę z tego, ae ~zeczywiście peł- uprriednio nie potrafili nawet 
skiewsk:l.ch przedsiębiorstw ne wykorzysta.me mas;:in, ~~ ooiągnąć. Tak np. tow. Kraw­
i za.jęli sill ich odmłodze- dze:d, śroclk.ów transp u, . . czyk w kopalni „Kazimierz" 
niem. Wyposa.żenie tych b6w gleby i materiałów moze Je dni6 ł d j • ć 1 t 
urząd.zeli w nowoczesne !zcze, ~ezT.~~żnie od nowych in· ~;eh ;rze;ysi:br;:szespo~~~u~w;4 
przyrządy obaliło teorie o westyCJl realizowanych na bazie procent. 
„moralnie przestarzałych o- najbardziej nowocze:mych zalo­
brabia.rkach". Za każdym że:d techniki, przynieść krajowi 
razem kiedy technika. idzie dodatkowe wartości sctelt mi· 
naprzód, trzeba zmieniać Iiardów złotych. 

Walka o realizację postępu 

technicznego 

Trzeba, aby równ.ież majstro 
wie stali się bardziej aktyw­
nym czynnikiem dosz kalania 
przy warszfacie procy I rÓ'Wno­
cześniie akitywnym czynnikielJ'I 
C?ganizaoeji i planowania pro· 
duikcji, trzeba również, aby in. 
żynierowie i technicy nadążali 

\V roku 1948 zarejestrowano I przez wiele miesięcy, .iak niechęt ! rozpracowaniem metod pracy 
w przemysłach podległych mini- ny stosunek do wynalazkóJV, „bo przo<lc.~rników I za:ilezpirt1zerl!iem 
Herstwu przemysłu i l1111ull11 ty! przysparzają kłopotów", jak nie wa.runków powszechnego ich 

stosowania. ko 6.500 usprawnień wniesio· wypłacanie premii, mimo z<l$io-
nych przez robotników i techni sowania usprawnienia, jak wiel- Inaczej, niż dotłd n;rleży z.a. 
ków, a kwotę oszczędności tą dro kopański stosunek do robotni-• ii.n~eresować ~~ przydziałem 

• b • • prac dla kwahf11kowanych f\Obot 
:;ą osiągniętych ocenia się na 870 c:ych P~":'yslow " 0 prz~cie,.':IA ników. Jest tych robotników ma 
milionów złotvrh. są one JllZ stosowane zagranicą · ło i le·kkomyślne przydzielanie 

Rzecz jaona, że nsprawnie!i by W ZSRR nie ma już mkich inży im, jak to się okazało w wielu 
to więcej, że wiele z nich nie merow, którzy by nie wierzyli pl'!Zemysłach, czynności nie od­
doczeknlo się nawet rejestracji w k.onicczność, celowość i niez· powiadających ich możld<Wo· 
- ale nawet poprawka tych cyfr będność stałej współpracy kon· ściom. wliedzy,. i wprawie ~awo. 

I ~truktora, tecTmologa, kierowniTro dmt'ej, sfanotWI prtzyklakdd rasCkora o 50 proc. nie zmienia o >razu. . „ b • wego mamo raws wa a r. e· 
W ZSRR w 1947 r. co 7 praco bmra fab~ykac1i, la oraronum, nić kad.ry w tym wypad•ku to 

wnik i>rzemysłu wnosił jakieś a nawei ~nsiy~utu harlawczego ~ znaczy p!'IZede wszys~kim dtbać 
t~spra,ut.ienie luh wynalazek. W przodowmkanu pracy ,ze starymi o prawńdłowe ich rozmieszcze-. 

1948 r„ na terenie przemysłu 5,. far.howeami, z robotnikami nie. Gorzej jeszcze jem z mar· 
misirzami w swoim zawodzie. notrawstwem kadr inżynierów, 

mochorlowego i• stoczniowego co techników, specjaiisłów ws-zel-
trzeci robotnik opracował jakiś Rok 1949 przyniesie r6wnież kiego rodzaju. W centralnych 
wynalazek lub usprawmeme. i u nas przełom w iej dziedzinie. jl'l'Ze<lsiębiorstwach chemicznych 
Ale w ZSRR nieznane są metody a szczególnie wzmożona zosmnie brnk jest inży!llierów, wówczas, 
'jak nr:pt.r:\71t''u:rmio t>inin<kńw nrnrn, nntl. <0<vhHm zn<to•nwaniem mlv . możn<i ich znalPŹĆ w 

• 

fabrykach mydła, olejków lub l kursów przysposobienia za-I 
perfum. Skońc:iyć trzeba z ta- wodowego. 
kim stanem rzeozyl Trzeba roz Miliardy złotych wydatkowa.­
począć prac~ nad przemy'§Ja. ne na. ten cel przez pa.fuitwo i za. 
nym, celowym . rozstawieniem kłady pracy · p6jdą. na mę..rne, je 
kadr t skupieniem najlepszych śli nie wprowadzi się systemu 
ludzi na węzłowych, najtrudniej opieki nad absolwenta.mi. 
szych odcinkach fron(u gospo- Przy tej oka.i;ji trzeba pub· 
darczego. licznie potępi6 konserwaty:im, 

Trzecim z.agadnieniem w tej ja.ki dotąd panuje w zawodzie 
dziedzime jes>t prawidłowe wy- drukarskim i wyraża. sill w wy· 
korzystanie młodego narybku koszlawfonym stosunku do szko­
absolwentów szkół zawodowycl'I [ lenia młod.ego narybku. 

CZ'\lfttltym zagadnieniem. • 
tej dziedzinie jest marnotraw• 
stwo kadr polegajQ.ce na zatrud 
niania ludzi be.z łaktyemej po„ 
trze by. Ci pozornie „niezbędni' '' 
pracownicy mogą. gdzie indziej 
z pożytkiem zna.leź6 zatrudnie­
nie, trzeba tylko z jednej 11trony 
skłoni6 ich do tego, z drugiej 
za§ 11trony odpowiednio przygo· 
tować przesunięcia w zatrudni8 
nin. 

Konieczność . oszczędnej gospodarki materiałowej 
Równie szczerze jak w stosun Clia węgla na 1 kwh :t 1.040 gr stali i żela.za w budownictwie, 

ku do uprzednio omówionych na 980 gr. Ta drobna stosunko- zastępowanie żele.za. konstruk• 
działów przyznajemy aię do po- wo z:miana wskafnika (o" 60 gr.) cyjnego betonem prze&prężo­
wa.żnych brak.6w w naszej go- daje blisko 300.000 ton zaosrezę Pym, uporczywa wnlka o lżejsze, 
!J!!Oda.rce materiałowej, stwier- dzonego węgla. mniej żelazo-chłonne konstruk 
dza.myhbrak tec~nic.znidle op~lo- Mia·ra rezerw ukrytych w go-. cje, energiczna wal.ka w celu 
wany~ norn;i. zuzyc1a .a wie u spodarce energetycznej jest przeciwdzialania korozji, bez-
matena.ł6w 1 tolerowa.me prze· 1 C t 1 Zarzgdu Prze. względna walka z nadużyciami 
sta.rzałych rozrzutnych norm P an en Ta neg" "- d · d · d b „ · 1 
P

rzedwoJ'ennych. ~Y. słu. Węglowe~o, lctory prze. w zie zmie yi1try UCJ1 ze a-
d k I 290 mTo za i stali - winny łącznie przy J·ednym "' powlżniejszych w: Uje uzys ante . ' .11 - . d d 

•rodko'w ~n.gnięeie. du7:veh now ~ oszozędno.śa. w . c~ągu czyni6 się do utworzeilla c at· 
" "' -J 1949 t lk d k kowych rezerw dziesiątk6w ty„ ~zczędnośei żelaza, !!tali, drew . r. y ' o uę„1 :tmme1sze· sięcy ton tych kluczowych a. 
na, cementu, betonu itp. jesti nt~ kosztóył ene_rga elektrycz- ryd.1:iąeych dla rozwoju przemJ, 
szybka rewizja przestarzałych neJ, pary l S'Pręzonego powie· słu surowców .. 
norm budowlanych. ~zykładem trza. Plan CZP Wł6kiennłczeg• 
możliw~ci w tej dziedzinie mo- Marnotrawstwo w zakresie prrewiduje pOld!niesie wskaźni• 
Żl'I by6 zmniejszenie o 20 ~roc. gospodarki drewnem należy sza 
wydatków na budowę sieci na.- cować na z górą 1,5 miliooa Ka. ilości przędzy na. każde 100 
powietr:rn'ilj po wprowadzeniu mtr. sześć. kg. surowca i osiągnięcie tą dro 
zmian w przepisach obowiiµu- Poprawa w zakresie gospo- gą. dodatkowych ilo§ci 1.882 ton 
ją.cych dla tego typu robót. dark.i d'!'ewnem - może dać ra bawełny, 576 ton wełny, 89 ton. 

Szczególnie wa1ż.nym jest za- zem prawie pół miliolll3 mtor. lnu, 310 ton juty, 979 ton ce• 
stosowanie ws.zysikich możlł· sześć. lulozy - wartości łą.c:inej ~ mi 
wych środków dla zmniejSiZenia Przeprowadzenie sitandaryza. liardów u. ora.z zwięk!zenie ilo-
7JUŻycia I marnotra'W'Sil'Wa żela- cji stolarki budowlanej I innych lici tkanin na jednostkę przędzy; 
za i statł, metali kolorowych, półfabrykatów, zmiany norm dlu drogą. zmniejszenia odpadków 
energii elektryeznej I cieplnej, gości slupów sieci jl'l'Zewodo- co daje dodatkowe 1„H6 
węgla i drewna, bawełny, wełny wej, rozmiarów podkładów ko· kg różnej przędzy, warto4ci 435 
i skóry. lejowych, grubości desek milionów zł. 

l(oleje pańSl!wowe zaos1:ca:ę- przyniosłoby dalsze oszczędno- Już te kilka przykładów z 
dzily w 1948 r .- 1.700 tysięcy ści rzędu setek tysięcy metrów frontu walki nie tylko o oszczę 
ton węgla w stosuniku co 1947 przest.rzenlllych. dności w złotówkach i dodatko­
roku Zdawałoby si~. ie na rok Podwyższenie ja.kości stali wych iloliciaeh surowca oraz go 
1949 mo.żLiwośd są wyczerpa- i żelaza, zmnie,jszenie tzw. nad towej produkcji, ale również o 
ne, jednak po opracowaniu za- datków, prz<>widzianych w hut· zmniejszenie ilości wydatkowa. 
dań oszczęd.nościowych okazał nictwie jako rezerwy w związ nych przez państwo dewiz, ilu 
się, że moźna zmniejs-zyć zuży- ku z częstym zjawiskiem braku struje dostatecznie zarówno wa­
cie wę.gla o dals.ze 643 tys. ton. generalne zmniejszenie odpad- gę zagadnienia, jaki możliwości 

Plan oszca:ędnościowy Central generalne zmniejszanie odpad- do osiągnięcia.. . 
nego Zarządu Energety·ki prze- k6w i braków w samym hutnic (Dnlu1ńczenie w jutrzejszym ( 
widuie 7.mi~no> w"k~foilrn rn:7v I.wir>. :r.mi:rnv norm sto~ow1n1; 0 numerze). 4-

\ 



Po poM1rocie z Vkrainq 
Powiat łęczycki 

przo'duje v~ akcji „l:'ł" To~. Bielski z pow. rawsko-mażow~eckiego 
Powiat łęczycki na d. 

19 marca br. o go.dzinie 
16-ej zameldował o wy­
konaniu pfonu kontrak­
tacyjnego w 100,5 proc. 

gm'ny: Gostków„ kiórn 
zaplanowała 822 sztuki, 
zakon1 raktowa!a zaś -
1.019, co stanowi 124 
procent planu. nast~pnie 
Sobótka (:ilr.nowano 468 
a zakontraktowano 589 
nyli 125 procent planu), 
Pocldęb'ce (planowano 
478 a zakontraktowano 
761, co stanowi 159 pro­
cent planu) . Na.stępna 
gmina to l\fazew, która 
za11lanowała 485, zakon­
traktowała 527 wypełnia 
jąc p':>n w 113 procen­
tach Topola (plan 466, 
za'rnntrakt. 535, wyko­
nując plan w 114 pro­
centach) i gmina Gra­
bów, która zakontrakto 
wała 730 sztuk na 648 
Z&l)ł~.nowanych co stano 
wi 112 procent. 

opowiada sw.e wrażenia sąsiadom ze ws· 
Jest to p'erwszy po­

·wiat w naszym woje­
wództwie,.. który w tak 
szybkint <!zas!.e plan kon 
traktacji wypełni!. 

Przeprowadzenie tej 
akcji zawdzięczać r.ale­
:7.y obywa.telskiemu si.a­
nowsiku chłopów mało-

-i. średn'orolnych, oraz 
tow. Kujdzie I sekre­
tarzowi KP PZPR i ob. 
Barańskiemu pre'lesowi 
Zarządu ZSCh w Łęczy­
cy. Dobre wyniki kon­
tTaktacji uzyskano dzię­
ki tenm, iż zastosowano 
nowe metotły prac;. -
Przedstawiciele Gmin­
nych Spółdzielni mają­
cy obowiązek przepro­
wadzić kontrakto\\•ani.e 
nie siedzieli za biur­
kie1n, lecz ruszy li w te­
ren na wieś do chłopa. 
Dlatego też osiągnięto 
p ierwsze miejsce w wo 
jewództwie. 

Przy kontraktowaniu 
odznaczyło się wiele 
gmin. Do nich na.!eżą 

Brawo powiat lęczy­
ck· ! 

Inne powiaty w woj~­
wóclztwie łódzkim niech 
b'orą pr:r.yk!ad z Lęcz~· ­
cy niech pójdą w teren 
i zbli:lą s'ę do chłopa, 
uświaclomia go o zn:ic7.e 
niu kontraktacji,. a wy­
Jlełn ' ą plany także w nie 
dług'm czasie. 

Glinicki Jerzy. 

W tych dniach wrócił z 
Ukrainy tow. Bielski, miesz­
kaniec wsi Podkańska Wola 
powiat a rawsko-mazowiec­
kiego. Tow. Bielskiego wita­
ł a serdecznie ludność gminy 
Boguszyce, zgromadzona na 
wieść, że ich ziomek, 
który brał udział w wyciecz­
::e na Ukrainę, wraca do do­
mu. W sali Domu Ludowego 
zgromadził się cały Zarząd 

Gminy, członko~·ie Rady Na­
rot.::;wej i ludność okolicz­
nych wsi. Pierwszym słowem 
tow. Bilłlskiego do swych 
ziomków było braterskie po­
zdrowienie od kołchoźników 
Ukrainy i życzenia osiągnię­
cia najlepszych wyników w 
0dbudowie i przebudowie kra 
iu na drodze do Socjalizmu. 
Każdy cz; ciekawością słucha, 
ro low. Bielski mówi, każdy 
rad pytać o coś nowego, a 
tow. Bielski każdemu wyja· 
.~ni a. 

ORGANIZACJA 

2hozie jest walne zebranie 
wszystkich kołchoźników -
odpowiada tow. Bielski. Wal­
ne zebranie ustala plany 
wszystkich ważniejszych r~­
bót, ustala wysokość wyna­
;rodzenia, określa jakie in­
westycje mają być dokona­
ne, na jaką szczególniejszą 
akcję produkcyjną kołchoz 
ma się nastawić. Uchwały, 
powzięte na walnym zebra­
niu, są pmez wszystkich kon 
sekwentnie wykonywane. 
Nad planowym ich wykrma 
niem czuwa Zarzad kołcho,.. 
zu, wybrany na walnym 
?:gromadzeniu. W zebraniach 
oiorą udział wszyscy miesz­
kańcy kołchozu, mężczyźni i 
'rnbiety, 

Ludzie są przywiązani do 
kolchozu, wszyscy uważają 
go za swój. Kolchoźnik za 
nic by nic chciał wrócić do 
dawn~j gospodarki. Nie u­
miałby wprost. pO'::a kołcho-
;:em żyć. 

KOŁCHOZU C.-fODO\VLA W KOLCHOZIE 
Kto rządzi kołchozem? N A WYSOKIM I'OZIOMIE 

pada pytanie z sali. I W kołchozach, które zwie-
Vv1adzą stanowiącą w kol- hiliśmy a zwiedzal iśmy ta-

... „„„„ ... „„111.„„„„„„„„„„„mll.,.:Bill!Sl!ISll„..,.,..l!'llll!lllll„11111!„nlWkltm11~·1loW!•U&A ... nmll!mmm:111a1•scu ... ux11:w!lml111111„.:ia~LC&Zlll!:l'm 

Utrwalamy sojusz • 

robotniczo-chłopski 
Robotnicy łódzkich fabryk pomagaią chłopom powiatu br.zezh1skiego 

w przygotowaniu ośrodków maszynow}'ch do akcji siewne; 
Łączność ze wsią została nairiązana. Pierwsze grnpy I kowa. Mieliśmy ~ zamiar 

robotnil"ów wyjechały na ivi e.Y, by _JJQmóc chlopoin w przy wziąć się do pracy jak ' naj­
gotowaniu ośrodków 11uu;zynowych do akc.ii siewiiej, by szybciej. Tymczasem Zarząd 
naprawić maszyny rol1iicze. Chlopi malo i .fredniorolni Ośrodka nie dostarczył nam 
przyjmują robotnik&w z rad ością, bo rozumieją zna cze- jeszcze d0 dziś dnia niezbęd 
nie sojuszu robotnicw-cłUopskiP[Jo. Natomiast niektóre nych do remontu materiu­
organizacje poiriato·u:e np. zu,i,ązek Samopomocy Chlop- łów - ropy i oliwy. bez któ 
skiej za malo interesu.ie się sprau:ą lączności robotni- rych nie możemy ma.szyn r<o 
ków ze ~e&ią. Tak być nie po1ónno. I dlntego niech 1w·agi zebrać i złożyć. 
robotnikóu.' zawarte w tych du:ńr,h lcoresp<mdenc}ach, bę- Ponieważ nie mamy sami 
dą wskaźnikiem, .iak należy postę7101rać. Oto co piszą ro- kufoi polowej, bez której ha 
botni.oy. mi.ojscu nie można wykony­

* * 
N11sze zakłady - Pai1stwo 

wa Fabryka Maszyn Jedw>ib 
niczych - zorganizowały ko 
mitet łączności ze wsią. Ja­
ko teren działania obraliśmy 
wieś samopomocową Niesuł· 
ków w powiecie brzezińskim. 
O~rndek maszynowy w ie.i 
ws: mieliśmy nporządkować 
tak, by wszystkie maszyny 
doprowadzić do stanu uży ­
teczności. Czynniki społecz· 
ne w NiesułkoWie zaintereso 
wał~' się naszą pracą i dele­
gację naszą przyjęto życzli­
wie. 

wać remontów m'l.szyn, zwró 
ciliśmy się do Wi-Fa-My, 
która chętnie zor~qnizowr>.ła 
brygadę robotniczą. Wi-Fa­
Ma posiada kuźnię polową, 
która ju:T. w najbliższą nie­
dzielę skierowana zostanie 
do Niesułkov.ra. by r"monto­
wać maszyny w ośrodku. Bę 
dziemy pracować razem z ro 
botnikami z \.Vi-Fa-11.fy i do 
nrowadzimy do tego. by w 
c!nvili rozrioczęcia akcji siew 
n:?j s ie1•miki, pługi, żniwiar­
ki i inne narzędzia rolnicze 
nadawały się do użytku i 
mogłv służyć mało oraz śrcd 
niorolnym chłopom. 

kie, które sami sobie wybra· 
liśmy - powiada dalej low . 
Bielski - stwierdziliśmy ho­
io·vvlę, postawioną na wyso­
kim poziomie. Każdy kołchoź 
nik dla własnego użytku cho 
wa krowy, sw1me i drób, 
prócz h"odowli jaką prowadzi 
kolchoz. Każdy w miarę swej 
potrzeby utuczoną sztukę mo 
~e zabić. Kołchoz rówmez 
j 1a potrzeb kołchoźników bi­
je tuC?Zniki i rozdziela słoni­
nę i mięso jako wynagrodzc­
'1ie za pracę. 

PRACE WYKOi'JUJE SIĘ 
PitZY POMOCY MASZYN 

Ale, jcf;zcze co wam po­
wiem - ciągnie tow. Bielski 
- w kolchozach wszystko lu 
izie robią przy pomocy ma-
3zyn. Orze się traktorami. 
Kosi, wiąże, młóci i oczy:;z­
;:za ziarno kombajn. Maszy­
'1a ta pracuje za 100 ludzi, a 
1bsługują ją dwie osoby. Ma 
:zyny te wytwar:za się w 
~wiązlrn Radzieckim m <: RO­
·;o. Zwiedziliśmy jedną z fa­
bryk traktorów, jakich w 
'.:\·1iązku Radzieckim jest du­
. o. Kopanie buraków odbywa 
:;ię przy pomocy maszyny, 
'.dóra kopie, zbiera i co pe­
•vien czas wyrzuca zebrane 
'mraki. 

ZDROWOTNOśC 
W KOŁC}IOZACH 

Sala zaczyna żyć atmosfe­
rą kołchozu. Jeden przez dru 
giego pyta: jak się tam wy­
chowuje dizieci, jakie są szko 
ły, co się dzieje ze starcami 
niezdolnymi do pracy: Tow. 
Bielski opowiada, co widział 
na własne oczy i czego sam 
doświadczył „Pomoc lekar­
ską, każdy otrzymuje na 
m1eJscu. Każdy traktor wy­
chodzący w pole ma urządze­
nie radiowe, za pomocą któ­
rego melduje o wypadkach 
zaązłych w polu. Natych­
miast z.iawia się tam sanita­
riusz, który udziela pierw­
szej pomocy, eweptualnie 
nrzewozi chorego do szpita­
la istniejącego w bżdym kol 
~hozie. Kołchoźnicy są na ogół 
?.:drowi. Widzia~em starca, któ 
t·y jak młodzieniec tańczył 
kozaka i brał udział w róż­
nych występach zespoło­

wych. Tak samo i kobiety s~ 
~zerstwe i zdrowe 

Kobieta ukra­
ińska jest uświadomi ona, ko 
rzysta z wso;ystkich praw na 
równi z mężczyzną i na rów· 
ni z mężczyznami zajmuje 
stanowiska 

\'r styczniu tego roku zor 
ganiww::iliśmy Komitet Lącz 
ności ze wsią Dmosin, które 
go zadaniem jest p·omóc wsi 
w budowie nowego lepszego 
życil'ł. Naw·iązaliśmy ścisły 
kontakt z gospodarzami z 
Dmosina, dokąd następnie 
wyjechała nasza brygada. 
Zorg:mizowaliśmy tam sze­
reg wspólnych zebrań i spo'!: 
rządziliśmy dokładny spis 
gospodarstw. Z tych wyka­
zów wynika, że w gminie 
Dmosin jest 1097 gospo­
darstw nah~żących do chło­
pów m2łorolnych. a tylko 62 
gospodarstwa mają obszar 
większy niż 10 ha. Gmina 
po~iada do dyspozycji nie­
wiele koni - co drugie go­
spodarstwo ma konia. Zie­
mia jest nieurodzajna. piasz 
C7.ystn. więc tym bardzie.i 
wsi tej potrzebne są maszy­
ny. Trzeba jednak "twierdzić, 
że Samopomoc Chłopska ma 
ło interesuje się naszymi po­
czvnaniami na tym terenie. 
W~aściwie wszystko robimy 
na własną odpowiedzialność. 
Chłopi odnoszą się do nas z 
sympatią. Na wielu zebra­
niach ·wypowiadali\ się, 7e 
wreszcie zrorumieli. że robot. 
nik w mieście' i chłop na wsi 
- ~tanowią jedność. Zrov1-
m;eli, że naprawdę chcemy 

Dotychczas nasze wurszta 
ty wraz z warsztatami 
TOR w Głownie, w pobli­
żu którego znajduje się wieś 
Dmo·sin, wyremontowały 3 
siev111iki, 1 pług, kultywator. 
komplet wału Cambella i sor 
townik do ziemniaków. Wy­
daje się nam jednak rzeczą 
słuszną. by w naszej pra~y 
w gminie Dmosin pomagały 
n::im 7.wi~zek S:>mopomocy 
Chłopskiej i z.najdujące się 
w pobliżu warsztat~r remon­
towe s::imochodów. Wspólnie 
z robotnikami z tych war­
sztatów więcej moglibyśmy 
?:działać i doprowadzić ośro 
dek mAszynowy w Dmosinie 
do stanu rozkwitu. 

Maszyny ?.ostały zgroma­
dwne w .jednym miejscu, w 
poniemieckim folwarku -
kilka kilometrów od Niesuł-

Henryk Eo:i;m•lawski KOŁCHOZNICY UBRANI 
korespondent „Głosu" z Pań S.~ DOBRZE 

im pomó'.'.. 

Kiel:m<>wi<'z 
I Sekrefarz organizacji pod­
stawowej PZPR w Wa.rszt::i­
t.ach Okręgowych TOR ul. 

Nowotki 73. 

Powiat łowicki wpłacił zalkzkę 
na podatek gruntowy w 86,t proc. 
Na dz' eń 28 lutego b . r. j wy, która ma znacznie lep­

powiat łowicki wypełnił zo- :;ze warunk~ gospodarcze od 
~owiązanie wpłaty zaEczki innych gmin naprzyk iad Ły_ 
na podatek gruntowy w wy szkowic, Bolimowa i Niebo_ 
sokości 110 milinów 187 ty- rowa pozostała za nimi dale 
sięcy 668 złotych, co stanowi ko r.a szarym końcu. un ie-
8fi,l proced. Na pierwszym możliwiając w ten sposób 
miejscu uplasowała się grni- oowiatowi v.rypełnie::iie w 
na Bąków wpłacając 20 100 procentach zobowiązań 
milonów C83 tysięcy 994 zło 1v stosunku do Państwa. 
tych. co daje 97,5 procent. Obecnie Powiatowa Komi 
Na dalszych m'ejscach zna- sja Podatku Gruntowego 
~zła się gmina Ką~ina ma- orzeprowadzila nowy po­
Jąc 94,7 p;·oce~t, gm;-:ia G:lo_ dział powiatu na stref.1 i ob­
wno - 9~ . 9 p10cent 1 gmma ·zar· podatkowe, przy czym 
Jezorko 91.7 procent. Na 13 .Y • · • • 
m iejscu i ostatnim w wypeł- ·zczegolną uwa~ę zwrocono 
r.ianiu swych powinności o- n~ ~lasowy 0arakter p~~at­
bywatelskich znalazła się mkow. stosuJąc normy mzsze 
~mina Biela\vy mając zale- -i:a mało i średniorolnych, a 
d·vie 68,l procent. wyższe dla bogaczy. 
, Dziwne, że gmina Biela- M. U. z Łowicza. 

stwowe.i Fabryki Maszyn Czy tam ludzie jeszcze 
Jedwabniczych. I ~hodzą w plecionkach z ły-

Coraz lepiej i sprawniej działają, punkty skupu 
Od Jute~o h.r. rozpocz~ly 

sw1 pracę punkty skupu trzo 
dy w całym powiecie skier­
niewickim. Pu1.ktv te coraz 
lepiej i sprawniej działają 
dzięki ?.rozumieniu akcji „H" 
Paez mało i średniorolnvch . 
którzy sami bez żadnej· na­
mowy przyorowadza,ią sztu_ 
ki. bo wiedzą . iż jest to dla 
nich z korzyścią. Dzi eki te­
mu dnia 22 lutego .Gminna 
S::ióldzi-elnia „Samopomocy 
Chłopskiej" w Kowiesach 
zakupiła na spędzie :34 sztu­
ki 'Świń. 1 buhaja i 2 'cielęta 
Obecr.ie snółcizielnia ta przy 
stępuje do zorganizowania 
masarni ,„ Woli Pęgoszew­
~ki e,i . 

Tak samo w Gminnej Spół 
Jzielni w Bartnikach spęd 
poszedł należycie. Zakupio­
no 4 t sztuk świń i 3 cielaki . 
Spółdzielnia w Lipcach za­
kupiła 30 świń. 

3 ( rawny przcbiei;; skupu 
~o,vodzi. że k:crowni cy run_ 
\;:tó•.v wiele skorzv~tali r.? 
!rnr.sach zorganizowa~ych w 
ramach akcji „H" . Potwerdza 
to s:u qzność twierdzeni;:i , ii 
•• 1 akcj i ki należv wci ag-

.ąć ludzi ideologiczni·e doj­
. · ~ '".rch i uczciwych, nieko­

nieczn· e rckrutuianvch ~ ; ~ : 
~~\'mych zgonników ; har_­
dlarzv. 

Jerzy Koliński 
Skierniewice. 

~półdziełnie w Opoczyńskim 
wykonają plan kontraktacji 
Jedną z pierwszych gmin. 

która wykonała plan kon­
lraktacji trzody chlewnej w 
terminie. a obecnie prrzekro­
czyJa go o 17 procent jest w 
powiecie opoczyńskim gmina 
Szadkowice. Drugą gminą . 

która wykonała plan w 105 
procentach jest Przysucha. 

W związku z przekrocze­
n icm przez te 2 gminy planu 
kontraktacji, Gminne Spół­
dzielnie „Samopomocy Chłop-

3kicj" w Sławnie, Odrzywo­
le. Skrzy11sku i Żarnowie pod 
jęły zobowiązania wykona­
nia swych planów kontrak­
tacji już w bieżącym tygod­
niu. 

Jest t.o przykład godny na 
~ladownictwa i dlatego poc.::o­
stałe spółdziełnie powinny 
także pójść w ich ślady. 

Powiato<Ary Komisarz 
Akcji „H" 

Tadeusz Cedler 

'rn? pyta ktoś inny. 
.. Przez cały okres pobytu na 
Ukrninie - odpowiada tow. 
13ielski - widziałem tylko 
jednego człowieka w łykach. 
Miał je nałożone na buty 

i stał na lodzie, by się nie 
3lizgać. Tnny9h ludzi w łap· 
ciac~ z łyka nie widzinlem. 
Wszyscy inni, których wi­
jzialem, chodzili w filcach, 
prrzy robocie w butach gumo· 
wych, a każdy na świQto me. 
dobre obuwie. Każdy ma u­
branie robocze i świąteczne, 
•.v dobrym stanie i z dobrego 
-nateriału. U każdego koł­
~hoźnika w domu widziałem 
w oknach firanki misternie 
wykonane, po drogach nie 
'lpotkaliśmy ani jednego wló 
częgi, ludzi obdartych i bo-
>ych". · 
Późny wieczór ro?.l~rzyl 

zaciekawionych słuchaczy 2l' 

ucźeslnikiem dekgClcji. w. 
twarznch można b;·lo wyczy 
tać nieziemne postano•.v1enie 
~ospodarczej prz~bndowy na 
·izej wsi. 

Redakcja odpow ada 
CT-ytelnikom 

Cb. Witkowski Toma'lz z 
Aleksarc1rónka pow. Lódź, 

Sprawami pon.iszonymi 
rrzez Was w nadesłanej ko· 
respondencji zajęliśmy się i 
w najbliższym czasie udzieli 
my Wam odpol'iiidzi. Prosi­
my 0° dalsze korcspondenc.b. 

-0-

Tow. Baranowski Kari. 
mierz - Sójki pnw. Kutno, 

Korespondenrje o młodzie 
ży wykorzystaliśmy. Pozosta 
le ujęliście zhvt n:{ćlnie. nie 
podając kon)m~tnyeh fak· 
tów. Za obietnicę stald 
współpracy dziękujemy. .J~­
dnocześnie prosimy WBS 
przy pisanin następn,•ch ko­
resnondencji. o po<'ł.awi:rnie 
każdce-o tematu osDbno i z 
dokł:>dnymi danymi. 

-0-

Cz~·ielnik z 'Wielkiej Woli 
1>ow. Opoczno, 
Korespondencję o spędach 

zamieścimy. Sprawę dru6ą. 
[}OrtlSZOP.ą, przez vVas W tym 
f'amym liście. przekazaliśmy 
do rozpatrzenia Centrali 
Mięsnej . 

-o-
OIJ. „S1e:ski" z Opoczna. 
Sprawę wpłat na. FOR 

przek~zaliśmy odpowiednim 
czynnikom. 

-o-
{Trzniowie Liceum Rolni­

"Zo-Handlowego w Dobn·szy 
cach. 
Korespondencję o „\Vieczo 

rze Mickiewiczowskim" za­
mieścimv. Prosimy o na.stęp 
ne korespondencje z tycia 
Waszego w szkole i Waszej 
nracy oświato""'.e.i na wsi. 
Kor<'spondencje nie powinny 
".>rzekraczać jednej strony 
maszynopisu. 

-o-

Ob. Nowak - Radzice 1'fa 
le. 
Sprawę Waszą przekaza­

liśmy Dyrekcji Lasów. O ';;y 
niku powi:J.domimy Was li­
stownie. 

Rcdakcjl.I. 

Złóż ofiarę 
na 

Odbudowę Warszawy ---
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~'M::ATR 
PAl'ilSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul. Jaracza 27 

We wtorek d.n. 22 hm. ?remie 
ra komedia znakomitego drama 
topisarza hi.sz,pańskiego Lope de 
,Vtgi pt. ,,Pies ogrodnika". 

TEATR ,;MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Z !><JWodu próby generalnej 
teafr nJeczynny. 

We &rodę dn. 23 bm. premie-
ra. k.omedii Emila. Ai;g'er pt. 
„Z1ęc .pana Poirier". 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ZOLNIERZA 

ul. Das:.i:yńskiego 34. 
Dziś i .:o.:!zicn.n:e o godz. 19 15 

komedio - farsa E. Pie!rowa 
"Wyspa pokoju". 

na szkol ni owe 
Sopot. Ponadto w lipcu ma się od­
być kurs Instruktorski i obóz dla 
ponad 100 juniorów. 

W najbliższym czasie będzie 

miał miejsoo również obóz dla ko­
lar"Y, przed wyśdgam! Praga -

ni jeszcze na dwóch obozach przed Wars7.awa, podobnie jak dla glmna 
startem na m'strzostwach Europy 1 •tyków (pocz~!lt-k kwietnia). przed 
w Oslo. Pierwszy z nich odbędzie m~czem z Węgra.ml. l':ierwszy obóz 
się pod koniec kwietnia, drugi za~· lelr'coatletyków zorganizowany zo­
w maju. Ze W'lględu na koniecz- sianie w czerwcu, pnred spolka­
ność przyzwyczajf'nla zawodników niem z Czechosłowacjll. 

Nr. Sł 

Siatkarki oolskie w CS 

PAlil'STWOWY TEATa 
POWSZECHNY 

w ł.odzt ul. 11-go Listopada 21 
Ostatnie pr.redstawlenia komedli 

Michała Bałuckiego „KLUB KA W A­
LBRÓW". 

do }tlimatu morskiego, n.a miejsce Oprócz obcn:ów kond cyjnych 
_______ ....;;... _____ ob_o_z_u_p_r_:z_ewi_dz-iana--j;..es_t _o_i_iw_a_1ub dla repre:zientacjl, odbędzie'( s:lę rów-

nleti nereg obozów doszkolenio­
wych cUa junto.rów w nasłępujll­
cydt dziedzinach: w pftce notneJ, 
w plłc.!' ręcznej, lekkoaUetyce, te­
nisie, szermierce, boksie t pływa­
niu. 

~tir· 
PRAGA (obsł. wł.) W ostatnim spotkaniu na terenie Czecho•lo­

wacji, drużyna siatkarek polskich pokonała w Morawskiej OstraWie 
reprezentację mlpsta w slos\lllkU 3:1 (8:15, 15:10 15:7 15:11). Druży­
na czeEka w-zmocnlona byla najlepszymi uwodniczk.amł s Pilrna t 
Prościejowa. W Z'eSpo!e polskim wyrói:nlły się Wojewódzka, En· 
glisch i Kurtz. 

Narciarze Moskwy 
drużv. nowym mistrzem Z ... RR TEATR „OSA'" 

Trau1JUtta 1 teł. 272-70 Mosku'(I (Obsł. wł.) W świer· stansie. Rl':prezentanci Moskwy 

\J godz. 19.30, w niedzielę l świę clłow6ku zakończyły się 7·dniowe zajęli r6wnież dwa dal~ze miejs­

ta 0 16 l 19.30 farsa M. Slomczyń. zawody nerciarski11 o mistrzostwo ca. Dr'.lgim był Wllłodin przed 

Spotkanle popn:edziło urocrrs te pow!t!Mll<e dru.ty!ly polsk<łej I 
wymiana upominków. Zawodniczki polskie zademons'trowały grę na 
dobrym poziomie technicznym l spotkały się z serd~ym pTZYję· 
dem licznie %gromadzonej publlcz noścl. •kiego 1 Z. Wlehlera p. t. „Rycerz Związku Radzieckiego. Jnko o~ta Oliaszewem. 

Stalony" z A . Dymszą. I 

Ogółem na obozy kondycyj1!e J 
doszkoleniowe GUKF dysponuje 
sum11 <>kolo 25 m1ljn. :rł. 

TEATR „LUTNIA" Inia konkurencja odbył się ma W klasyfikącji drużynowej n11 2"li Ul/ . 

Piotrkowska 243 raton narciar~ki - hieg na 50 . . . I ł . flnOrca Ul .-. ar .IZO'Hlle 
Dz!' t km. w konkurencji męskieJ'. W I pierwszym m1cJscu up asowa a uę w I • . 

' , BAR~N co~~~'::;s:r.9°~~er1:1~! biegu tym zwyciężył narciarz mo ~epreze~tacja Mo~~. zdobywa-, a u.y ZJazd lekarzy sportowych 
w 3-ch aktach (4 odsłonach). skiewski Smirnow w czasie _ Jąe ogołem w rz11s1e zawodów) 
~------------ 3 :03 :29. Wvnik ten je~t je.dnym 28,5 pkt. przed Cln1Żynł Republi Zarząd ,Okręgowy Koła Sto- R. Jędrzejewski, 1 Lekarze, nie będii.ey c?lonk&· 

KONCERT . · . . k" . . . . warzyszeru.a. Lekarzy Sporto- Część organizacyjna. (godzi- m· St · · t 
z naJlepszych ink1e uzyskano w I 1 RosnskieJ - 24 pkt. 1 repre-, wvch w !r,odzi zawi d . . a. l4--l7 ) . 1 • ?warzysze~18; a.. m eresu· 

HENRYKA SZTOMPKI z · k R _, · k' . . - · a amia, ze łl · Jący się zagadmemam1 medycy· 
' • w1ą~ u auz1er im na tvm dv zentaCJI! Lemngradu. dn. 27 ma.rea. br o godz. 10 w 1 ZagaJ'enie t · d t · 

W ' d 23 od · · · W . · . . · . · . ny spor oweJ, ora.z prze e awi• 
sro ę marca o g ZI arszaWle w lok_a.l~ ~olskieJ 2. Wybór przewodmczą.cego, ciele świata sportowego, chcący 

lllie 20 opbędzie się w sali ---- v:r~.A .cl. KonoJ>n1ck1:J 6 od· sekretarz~ . ora.z Komisji wzią.ć udział w Zje~dzie prosze-

Filharmonii Uroczysty Kon- Po pier11.15zej niedzie li b,dzie się m Walny ZJazd Sto- i3krut&CYJDeJ. ni są o skomunikowanie eię te-
cert Chopinowski. Wykonaw warzyszenia. Lek_a.rzy Sport.o- 3. Zmiany Statutu. lefoniczne z sekretariatem Koła 
cą będzie najznakomitszy TABEL A LIG O W A wych .wg na.stępuJą.cego porząd- 4. Spra.wozda.nie Za.rząd n. tel. 125-91 w godz. 17-J 9, ee• 

współczesny pianista polski ku dziennego: _/ a) ogólne; Iem otrzymania zaproszeń. 
Henryk Sztompka.. Po pierwszych rozgrywkach Grupa południowa: 1) Tamo Część naukowa (godz. 10-13), b)finaneowe. 

Bilety W kasie Filharmo- piłkarskich o ]Jlistr:zostwo, ta- wlia - 2 pltt. st. br. 8:1. 2) Na- 1. Metodyka. ba.da.A masowych S. Spra.wozdanie Komisji R-6-
bele w poszczególnych ligach przód - 2 pkt. st. br. 4:1. 3) wi'T.1rinA'i. 

il.ii od 10 13 • - referat zbiorowy - dr. -•• -· 
- . pn:edstawiaj11 się następuj11co; &lldon - 2 pkt. Ił. br. 2:0. W C ka. S. Dyskusja 11.ad 1prawozda.-

' za.moc - Ka.~ska., 
1. Liga: 4) Rymer - l pkt. st. br. 3:1. dr S. Z.uka,,ik, dr E. Prei- niem. 

· .;~ 
1) Cracowia - 2 Jl'kt . .t. br. 5) Polonia (Pnemyśl) - 1 piet. alM, dr }f. Sttim-B11lska.. 7. Pła.n pracy. 

5:1. st. br. 1:1. 6J Pa.faw119 - 1 pkt. 8. Wybory. 
W dniu dllłslejseym dyhru.Jll M 

stępujll~ apteki: Lrme.now~ego 

1 - Kasperkiewicz, Plotrltown. 

193 - Lipiec, Łaglewnkka 120 -
' · ·,·, ' ·, .„ . 

ADRIA - „Radz.iec•ka Ukraina" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BA.TKA - „Zagubione Dni". 
GDYNIA - Program Aktualnośd 

Kraj. i Zagr. Nr. 12." 
HEL - (dla mlodz.) -

„Zaklęta Narzeczona''. 
MUZA - „Skarb". 
POLONIA - „Nikt nic nie wie". 

w nied.zielę pora.pek. 
PRZEDWIOSNIE - „All-szer Na­
woli". 

2) Wisła - l pkt. 1t. br. 8:2. 
3) ZZK (Poznań) 2 pkt. st. 

br. 7:3. 
.() Ulgia - 2 pkt. st. br. 2:1. 
5) Polom& (Warszawa) 1 pkt. 

st. br. 0:0. 
6) Warta - 1 pkt. st. br. 0:0. 
'1) Po!OJllla (Bytom) - 1 pkt. 

st. br. 2:2. 
8) Ruch - 1 pkt. l9t. br. 2:2. 
9) Szombierki - O pkt. st. 

br. 1:2. 
10) .AKS - o pitt. st. br. 3:7. 
11) ŁKS - O pkt. st. br. 2:-. 
12) Lechia - O pkt. st. br. 

1:5. 
II Liga: 

1t. br. 1:1.?) Skra - o pkt. st. I. Organ:iza.ojt. opieki leka.r- 9. Wolne wniosld (rlo!one na 
br. 1 :3. 8) Polonia (Swidnlca) skiej :u. ma.sowych imp-re- pi,mie na iydzi.~ przed 
- O pkt. st. br. ~2. 9) GW'lll'- meh sportowych - re!. dr zebraniem). -, 
dla (IQelce) - O pkt. lt. lK. 
1 :4. 10) Chełmek - O pkt. st. 
br. 1:8. 

Grupa p(>lnocz.a: 1) Garbar­
nia - 2 pkt. st. br. 8:1. 2) Po­
mon:anin - l pkt. st. br. 4:2. 
3) Lubłlnlenka. - 2 pkt . .t. br. 
3:2. 4) Radomiak. - 1 pkt. st. 
br. 1 >1. 5) Ognisko - 1 p'kt . .t. 
br. 0:0. &) Bzura 1 pkt. st. br. 
1 :1. 7) Wi!dzlew - 1 pkt. .t. br. 
0:0 .. 8) Oslrovia - O pkt . .t. 
br. 2:3 9) PTC - O pkt . .t. br. 
2:4. 10) Gwardia. (Szczecin) -

I o pikt. st. br. t :a. 

DOBRE '\VYNIKI 
1-y żwiarzy radzieckich 

MOSKWA. (Obeł. wł.) ' W Ki- , nego wiał:nl asyska no kilka do­

rowie rozpoe~ llit tradycyjne brych wyników. 

zawody łyłwiankie e nagrodo W biegu na 500 a dla m~ 
im. Kir-, bSre •gromadziły na esym swyciołył Sergiej- (Mo 

starcie najlepuych łyłwiany skwa) w csasie 45, 7 aek. eo sali 

Zwipku Radzieckiego. Mimo ril cza sit do najleps:aych wynik6w 
obecnego sezonu. W konkurencji 

Pastorowa, Piotrkowska 307 ..... 

Pawłowski, Narutowicsa '2 - R.,.. 

chter, Gdall.ska. 90 - !tembłellńsld., 

Rokiiclttska e - Szymań*i, Sre­

breyńska 67 - Szlindenbuch, Piotr 

kowlka 25 - Ste<:kel. 

Gł.OS BOBOTNIO'Zr 
-... M4Dlu• llemttetu 
I WeJew64sldep Kcnnlłetu 
PebkteJ ZJellnoaon•J Part1l 

RobOłntChJ 

llM&IUJ« 

ROBOTNJK - „Zamieć Sntetna". 
ROMA - „Siódma zasłona'. 
REKORD - Dla mlodz. „Wyspa 
skarbów", dla dorosl. - „Lekko· 
myślna siostra". 
STYLOWY - „Znak ZorroN. 
SWIT - „Ojczyzna". 

Co usłyszymy przez radio Zebranie Zarządu 
l.KS Włókniarza 

kobiecej swyciotyła na tym 111-

mym dystanałe K11drławina (Le 
ningrad) ,usyakuj,e czu 49,9 sek. 

1500 m 2:47,6. Drugie miejsee za 
jęła Holsze11ewnikewa (Moskwa). 

Bieg m~csym na S.000 m przy 

niósł :swycioatwo zawodnikowi Go 
łowczence • Omska w ezasie 
5:08. 

Kotqlwa lledUon-e, 
1'7dawear MW ,.Praa". 

Drlllt.1 

TĘCZA - „Klęska Szpiega" 
TATRY - „Zuch Dziewczyna". 
WISŁA - „Rudzielec". 

w niedzielę poranek. 
WŁÓKNIARZ - „Renegat" 
WOLNOSC _..: „Jasna droga". 

w niedzielę poranek. 
ZACHĘTA - „On czy ona". 

Uwaga, poligraficy! 
W dniu 24 marca br. w lokalu 

Związku przy ul. Traugutta 18, po­
kój Nr. 31" o godz. 17-ej odbęd7.le 
aię mle~ęcz:na odprawa dla Rad Za 
kladowych Przemysłu Poligraficz­
nego. 

Obecność vszY7tldch ezłcm.'k.6w 
Rad obowl11zkowa. 

11.40 Kronika kulturalna Rumunii. 
11.57 Sygnał czasu l Hejnał. 12.04 
Wiadomości połudn. 12.20 „Na 
swojskit nutę". 12 45 Audycja dla 
wsi. 12.55 (ł.) „Na przedwiośniu". 
13.05 PRZERWA. 14.30 (ł.) Z łódz­
kiej prasy. 14.40 (ł.) Muzyka obia­
dowa (pik). 15.00 (ł.) Felieton spor 
towy. 15.05 (ł.) Komunikaty, 15.10 
(Ł)Fantazje operowe (płyty). 15.30 
„Od Apeninów do Andów. 15.55 
„Krewniacy bydła domowego" 
!6.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 
16.15 „Młodzi amatorzy muzyk! 
pned mikrofonem". H!.40 Przegl11d 
wydawnictw oświatowych. 16.45 
Koncert popularny. 17.25 Skrzynka 
Jładlowa P.K.O. 17.35 „Jak sobie 
staroiylnl wyobra>tall wszech-

Teodor Drei5er 12 

Tragedia Amerykańska 
- No, dobrze, ale oo z tego? - py<OOł Belknap. 
- Nie ma innej drogi, mówię panu, i zdaje mi się, że 

tylko nam to pozostaje. - Spojrwł znów w okno i mówil 
jak gdyby do kogoś z zewnątrz: - Przestraszony jej groź­
bami chciał się koniecznie z nią Porozumieć. Podpisał się 
fałszywymi na'l:Wiskami, bo chciał, by Dlikt z Lycurgus 
nie dO'Wiedział się, że on tam jest z robotnicą. A miał tylko 
taki plan, żeby wyznać jej wszystko o ~ej nowej rnilOśo!. 
ALE - zatrzymał się i spojrzał na kolegę - i w tym jest 
sedno sprawy.„ Jeżeli to nie będ!lJie miało znaczenia„. Słu­
ch.aj pan! Wybrał się więc z nią, nie mając jednak zamiaru 
tenlć się z nią ani jej zabijać, lecz tylko by ją przekonać, 
'tJY odczepiła się od niego. Pojechali więc razem. W drodze, 
mając ją ciągle przed oczyma, spootrzegł, jak bardzo jest 
osl:i.blona, chora, nieszczęśliwa, smutna.„ widział też, że go 
jeszcze bardzo kochała. Podczas wycieczki spędził z nią dwie 
noce.„ Rozumiesz pan? 

- Rozumiem - odrzekł Belknap, słuchając z zacieka­
wieniem i już bez powątpiewania. 

- To może właśnie wytłumaczyć te dwie noce - dodał 
Belknap po chwili. 

- MOŻE? Musi ~odparł SPokojnie z przebiegłą miną 
Jephson. W jego chabrowych oczach widniał chłód, prak­
tyczna loe.ika. nrzeiecie sie snrawa. nie bvło zaś w nich ani 

świar'. 17."5 Drug.I dz!~ popo­
tndniowy. 18.00 Pytania egzamina­
cyjne :z lekcji języka rosyjsk.lego. 
18.15 Utwory Andrzeja Klona. 
18.50 Reporł>a± z punktu spniedaty 
Komitetu Upowszechnienia KsłllW 
19.00 Audycja dla wojska. 19.25 
Kwadrans lekkiej mu-ryki dwufor· 
tf!p!anowej. 19.40 „Wszechn\ca Ra­
diowa". 20.00 DZIENNIK WIE­
CZORNY. 21.00 Koncert symfoni<:z 
ny. 22.00 Koncert. 22.45 (ł.) 
„Wpływ grubości wełny 1\11 jej 
wlaśdwośd utytloowe". 22.58 [?.) 
Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 
Ostatnie vriadomo~d. 23.10 Muzy­
ka taneczna. 23.50 Program na 
dzień n.a.stępny. 24.00 Zakoń<:zenle 

audycji l Hymn. 

NWUeJszym podaje aę do wiado­
mości, H we wtorek., dll. 22.3.49 r. 
o fod:z. 18-ej, w lokalu Swtetłłcy 
Praoownik6w Pn:emyfiu Bawełn1a­
niego pr:zy '!Ił. PlotrkowakieJ 272-a 
odbędzie się posiedzenie Zal'Zl!du 
Łódzkiego Klubu Sportowego • 
Włóknlani. 

Zebranie sędziów 
lekkoatletycznych 

W łrodę o godzlnl.e 19.30 w lc­
kalu ł..O.Z.L.A. odbędzie alę •bra­
nle Wl'Z}"lltkkh kleroWl!lków ee.kej! 
lekkoatletycz:nych. Z uwagi n.a W'a­
in°'ć apraw obeenotć wnysłklch 

obowl11zkowa. 

cienia wzruszenia lub współczucia i ani jeden muskuł nie 
drgnął mu nawet n.a twarzy. - Otóż, kl!edy ~ł z nią 
te dwie noce, nastąpiła zmiana w jego uczuciach. Pojmujesz 
mnie pan? Uczuł dla niej litość. Zawstydził się !JW'Ojego Po­
stępowaaia, czuł• stlę występny„. To może się podobać pu­
bliczności podczas procesu 1 zaapelować do serc ludzkich, 
prawda? 

- Może - odrzekł spokojnie Bellmap, w którym bu­
dziła się nadzieja, że może da się coś zrobić. 

- Widział, że uczynił jej krzywdę - mówił dalej Jeph­
son, uważnie jak pająk pajęczynę snujący swój plan -
i mimo całej rniloścl do tamtej osoby gotów był na.prawić 
krzywdę, tak się bowiem wzruszył dolą !JWej daiwnej ko­
chanki i zawstydził własnej nikczemności.„ Odsunie to po· 
dejrzenie o premedytację zbrodni, oparte na tych nocach 
spędzonych w Utlca i GTa.$$ Lake. 

- Ale kochał jeszcze tamtą osobę? - prrzerwał Belk!na.p. 
- No, oczywiście. Kochał ją bą,rdzo, był pod wrażeniem 

wytwornego życia, które było jej udziałem, a które miało 
go również. czekać„. gotów był jednak ożenić się z Robertą 
po wyznaniu jej 'W'Szystkiegó, po wyznaniu jaj swej miłości 
do innej kobiety„. 

- Rozumiem, ale co w takim razie robić z łódką, wa­
li'lką, z tą całą ucieczką prosto do Finchleyów? 

- Zaraz, zaraz! dowie się pan zaraz! - mówił Jephson, 
błękitnym okiem świdrując przestrzeń jak promieniem elek­
trycznym. - Oczywiście, że pływał z nią Po jeziorze, oczy­
wiście, że wziął z sobą walizkę, oczywiście, że podpisał się 
fałszywymi nazwiskami i wędrował przez lasy do tamtej 
nanny no utonięciu Roberty. A dlaczego? dlacze~? Chcesz 

Odgłosy n/edz/e/f „„„„„„„.„„„„.„„„ •.. „„ 

Austria-I urcia 1:0 
WJl!DE~ (Obal. wł.) W nfed%'telę 

odbyło sł41 tu mlędrypaflstwowe 

spotkanie piłkarskie Austria -

Turcja, w kt6rym :nrydętyli gos­

podarze, :rdobywaj4c ~ynll bram­

kę w p!erwneJ połowie me=. 

&alda~ Cll'&flome L •· W. 
,.Praaa" Ł6dł, ul. :twlrld lf, 
łe1. IOl-42. 
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pan wiedzieć, dfaczego? Zaru panu powiem. Mia.ł wielkie 
dla niej wspólczud.e i cholał się z nią ożenić, tak? ailbo teł 
chciał jej w jakiś sposób wynagrod'Zl.ić krzywdę, praJWda? 
Ale nie przedtem, nie przed wycieczką, zapamiętaj to pa'!l 
sobie! tylko po sipęd-zeniu z nią dwóch ostatnich nocy. Uto­
nęła, to prawda.„ ale przypadkiem, talk jQk on t.o nam oPO­
wiedzlał, i wówczas - cóż dziwnego, że wrócił do ted oeoby, 
którą kochał. N~e pl"Zel9tał jej przecież W1!ale kochać, nawet 
wtedy, kiedy chciał uczynić poświęcenie :r; tej miłości,. ro­
zumiesz pan? 

- lWzllm!em. 
- Jakże mu dO'W'iodą, te nie nestąpila w rum calkowłta 

zmiaml uczuć, sam przecdcl o tym mówi i twardo pny tym 
9toil? , 

- DobTZe, tylko on powinien ·był naprzód opowied%1e6 
jakąś bardziej prawdopodobną historię - od.parł Belknap, 
niezbyt przekonany. - A te dwa kapelusu? Trzeba przecid 
jakoś to wS'ly'S'tko porządnie wytłumaczyć.„ 

- Zaoraz przyjdę i do tego. Miał już jeden, ale by? tTo­
chę brudil'ly, ku.pil więc sobie drugi. A że mówił Masono\\ri, 
że miał na głowie czapkę, to oczywiście skłamał ze strachu. 
Oczywiście. że kochał się w tej pannie jesu:ze za życia Ro­
berty l pokładał w niej wielkie nadzieje, lecz podczas tej 
wycieczki nastąpiła zmiana uspQSobienia, chciał naprawi~ 
knywdę wyrządzoną Robercie, ale miał zamiar potem na­
pi!!ać do tamtej albo ooiechać do nie:i i powiedzieć jej o so­
bie i Robercie. 

- Rozumiem. 
D-035221 ł. "~ n. 


